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trwają niszczone.

Lwów d. 9. lipca.
(Sprawy bieżące.)

Stara Presse donosi: „Członkowie ko
misji konstytucyjnej zajmują się obecni,e 
wnioskami Rechbauera w sprawie reformy 
wyborczej, T zdaje się, że jeszcze przed zam
knięciem sesji rajchcratowej cncą się upo ■ 
rac z projektem reformy wyborczej i rządo
wym wnioskiem galicyjskim. W szak jeszcze 
na posiedzeniu sobotniem konieczność pospie
chu uznano — w zasadzie. Bardzo jednak 
jest wątpliwem, czy oba wnioski jeszcze na 
tej sesji przyjdą pod obrady Izby, gdyż se
sja ma już pierwszych dni przyszłego tygo
dnia być zam kniętą."

Za rządów bilrgcrministiowskich podjęto 
W imię liberalizmu centralistyczno-koszerno- 
teutońskiego sprawę bezj>ośrednich wyborow; 
sam Giskra juko m inister w okólniku do na 
m iestnuów  podjął ją  urzędowo , traktow ano 
ją  w sejmach niemieckich. Dzisiaj za rządów 
niby antiiiberalnych sprawę wyborow bezpo 
średnich podniesiono jako maczugę przeciw 
hr. HohenwaDcwi. I oto do czego sami, przez 
nikogo niehamowani, doprowadzili! Wnieśli 
tę  sprawę w Izoie, zdali ją  osobnej komisji, 
k tó ra  jednak dopóty nic zgoła nic i obna, 
aż wobec braku czasu nic zrooić u ie możne 
Mimo to jednak oświadczenia hr. Hohenwai 
ta, tak  przy innych okazjach, jak  i w i to- 
rek w Izbie panów złożone — a meprzy- 
chyine wyborom bezpośrednim do li&dy pan- 
Sti a w tym duchu ułożonym, jak  tego pra
g n ą  centraliści —  okryte zostały przez pis
m a centralistyczne powodzią obelg i wyrzu
tów i Rzecz jednak ciekawa, dlaczego nie po
tępiają Schmerlinga, Giskry i H erb sta , iż 
p rzy  układaniu lutówki i gruaniówki nie 
prx,eparli bezpośrednich wyborów!

Centrah*0' radziby przeprowadzić wybo
ry bezpośiedu e, ale w taki sposób, źe dc 
tychczusowe zdioźności ordynacvj wy borczych, 
krzywdzą®6 Pem Je klasy a wszystkie narodo
wości nie - niemieckie* i wszystkie stron
nictwa n ie-c^tralistyczna,— zostałyby zacho
wane, a nawet spotęgowane, a na dobiiek 
związek między sejmami a R adą pańitw a 
zerwany, tj. aby k»aje rozszarpane zostały w 
aepaitam ^utiki- Gdy jednak to jest niemożli
we bo °P^r k ra i°w 1 rz4 <iu doprowadziłby 
Q Zupełnego zniesienia Rady państwa, albo 
co najmniej zamieniłby ją  na jeueraloy sejm 
krajów niemieckich; gdy ministrowie i pi
smu m inisterjalne zapowiadają rozszerzenie 
liczby wyborców, przez co by centraliści za
ledwie w kilkunastu okręgach wyborczych u- 
tr/ym ać flię zdołali, a z obecnych menerów 
lewicy m oi" ani jeden nie zostałby wybrany, 
nawet we W iedniu: więc maiaczą, i tylko
dla pozoru stara ją  się uchodzić za orędowni
ków reformy wyborczej.

Jescto okoliczność obecnie dosyć ważna, 
gdyż hr in to u . Auersperg — którego cen
traliści, widząc nitudolność, zawiść wzajemną, 
i zdyskredytowanie teraźniejszych swych przy- 
wódzców, po mowie wtorkowej forytują na 
preywódzcę partji „wieinokonstytucyjnej" — 
potępił program hr Hohenwarta, t. j. ugodę 
wszechstronną, jako federalizm, ja k o  puści
znę polityki systującej (Belcredego), jako 
zbrodnię ttanu  wobec państwa, a jako jedy- 

sposób wybrnięcia z zamieszek i ustala
nia konstytucji, pedał reformę wyborczą, wy
bory bezpośrednie do Rady. Nie raczył pan 
h ra lia  skreślić choć w zarysie ogólnym, jak 
sobie wyobraża tę reformę wyborczą, —  ale 
s tąd  właśnie, źe tego nie uczynił, bo się za
pewne obawiał, Widać, iż wyobraża ją sobie 
w powyżej określonym duchu ceniralutów .

Oto nowy wódz ze starym planem, którego 
będąc u eteru, nie umiano, nie chciano prze
prowadzić, ani też obecnie, gdy się ma choć 
jaką  tak ą  większość w Izbie, a który w o- 
góle nie jest do przeprowadzenia. Czy tu  się 
śmiać czy litow ać!!

D rugą sprawą, z k tórą  się popisywali 
centraliści, jest liberalizm pod wzglęuem pra
sowym. Gwałtu wołali na obecne przepisy 
prasowe i ich wykonywanie przez prokurato- 
ije i sądy urzędnicze, a przecież sami byli 
autoram i tak  tych pizepisów jak  tego wyko
nywania! Na obecnej sesji postawili wniosek 
zreformowania tych przepisów, wybrali ko
misję do tego z samych prawie swoich zło
żoną — i ta  komisja wydata projekt, na 
Który znowu gwałtu w o ła ją !

Ile to się nie napisali i nie nawołali 
centraliści o zniesienie stempla nu. dzienniki, 
k tóry jest zabójczym dla dziennikarstwa! — 
Z W iednia wyszła ogromna agitacja w tej 
sprawie, i Węgrzy już znieśli stempel dzien
nikarski u siebie. Ale li ber a Jy przcdlitawsry 
inaczej postąpili. Gdy pisma rządowe oświad
czyły, i i  byle Bada państwa uchwaliła, to 
rząd zaraz zniesie stempel dziennikarski — 
komisja finansowa, przeważnie centralisty
czna, nu odnośne petycje czterech centrali
stycznych stowarzyszeń, bardzo wielką wagę 
posiadających, odpowiedziała, źe niepodobua 
tak  znacznjgo dochodu (w r. 1870 stempel 
dziennikarski przyniósł 800.000 złr.) wyrzu
cie z budżetu, w Krotce ubaczyiny, źe pi3ma 
i stowaizyszenia centralistyczne ca łą  winę 
zwalą na hr. Hohenwarta.

p y ła  to chwalebna myśl, źe w pierwszą 
podróż większą puszczono następcę tronu po 
oj, zyznie. To się nie podoba cencralistom. 
„Kiolewicz następca angielski, piszą oni, po
dróżował po Ameryce północnej, pruski po 
Egipcie i Wschodzie. To były przecież po
dróże!" Gdyby jednak austrjacki następca 
tronu pierwsze kroki swoje skierował na 
Wschód lub do Ameryki, wołaliby z udanym 
patrjotyzm em : olaczego w przódy -ojczyzny nie 
s tara  się poznać!

Słowem, na każdym kroku u nich o- 
błuda, falez, nikczemność, złośliwość starców 
zużytych t

Kiedy wszystkie pisma ponownie podają 
rękę Niemcom do pojednania; kiedy organ 
Riegera i Palackiego, Pokrok, numer po nu
merze tę szczerą chęć przedstawia, kiedy w 
ostatnim numerze pisze: „Bóg świadkiem,
żp zgoła nie myślimy unliżać narodowości 
niemieckiej, a jeśli aie zawierzacie naszej 
uczciwości, to zawierzcie przynajmniej nasze
mu rozumowi politycznemu, Który nam po
wiada, ie  dla naszej narodowości P rusy są 
daleko niebezpieczniejsze jak  A ustrja z jej 
konstytucją grudniową, a Prusy pomściłyby 
się za krzywdy Niemców w Czechach, na 
Morawie i S z lązk j" ; kiedy niepodobna zbi
jać tych zapewnień argum entam i: — nikcze
mne pisma wiedeńskie i niemieckie pragskie 
wściekły Krzyk podnoszą, iż burm istrz mia
sta  Pragi powitał cesarzewicza na dworcu 
kolei tylko w języku czeskim a nie i w nie
mieckim, dlaczego też cesarzenicz tylko po 
czesku odpowiedział (iż cieszy się, ze ojciec 
cesarz pozwolił mu zwidzie Pragę, której 
piękność mu zachwal no). Nie mogąc być 

starają  się być przynajmniej myszami. 
P iękna polityka „rekonesansowa".

1 *i zyjęcie, jakiego cesarzewicz jako re 
prezentant dynastji, doznał w Czechach, tak 
się podobało cesarzewiczowi i dworowi, źe 
program jego podróży rozszerzono, i po od- 
widzinach w Pradze, uda się do Czech połu- 

1 dniowych.

Jak  przy wyborach doktorskiego kole
gium lekarskiego wszechnicy pr&gekiej na 
dzieKaua, zwyciężyli Czesi, tak  teraz zw yuę- 
iy li przy wybi rach z doKtorskiego kolegium 
prawniczego Na czwartkowem zebraniu cze
skich doktorów praw, ucnwalono zwołać io  
P ragi zjaza prawników Słowian ze wszystKioh 
ziem słowiańskich.

W Gracu ma się  w połow ie sierpnia  
zebiać sejmiK n iem ieck i (deutscher Parte.-
tae-)

Dziennikarstwo.
w  wieku kolai żelaznych i telegra

fów, czas szybko ubiega ludziom. Angli
cy mówią, że czas to pieniądz, a w opo- 
łeczności widzimy, jak każdy tak dalece 
jest oddany swemu zajęciu, zapewniają
cemu mu korzyść laateijahą, iż zaledwie 
wśród tego ma czas na odczytanie pisma, 
przynoszącego mu bieżące wiadomości. 
Dziennikarstwo, można bez przesady po- 
wiedzieć, jest u większej części tak zwa
nej inteligencji jedynym pokarmem du
chowym. Do dziennika już nie dla roz
rywką ani z prostej ciekawości zajrzeć 
musi przemysłowiec, wiedziony konieczno
ścią obliczenia się z różnemi warunkami,, 
i tym sposobem coś zawsze zachwyci z 
pisma, które mu dostało się do ręki. 
Zadanie więc dziennikarstwu jest szczytne 
i wielkie, ono ma możność szerzenia 
wszelkiej w społeczności propagandy, od
działywania na opinią. Z takiej broni u- 
ndeją też ksrjerzyśui korzystać. Są kraje, 
gdzie dziennikarze, wiążąc się w imię 
maierjalnych zysków, zmuszają każdego 
przemysłowca prowadzącego większy inte
res, skarbić sobie ich łaskę... w więtszej 
części drogą przekupstwa. Nasze dzienni
karstwo jest dąbkiem od takiego zepsu
cia, jest też więcej naroaowew—  oddane 
pracy dia k ra ju ,  nie zawsz« jednak po
słannictwu swemu czyni zadość. Brak do
statecznych środków najczęściej krępuje 
jogo działalność, wreszcie jak każda praca 
p o sp ie szn a , n?a s n d  z  n « im >  rzećzja skazy , 
Piszący najczęściej nie ma c&asu na od
czytanie tego co napisał, łatwo popełnić 
może usterkę w stylu; tłumaczący z ob
cych języków w pospiechu n.eraz dsje 
prawo obywatelstwa cudzuziemsKim wyra
zom, wreszcie składający artykuły zecer 
w mojodnem skrewi autorowi, źle odczy
tując jego pospi®szn*e pisany rękopism. 
Dziennik każdy ui® może więc ustrzedz 
si*1 grzechów przeciwko formie, ta zale
dwie da się przestrzegać w odcinku, 
który nie zawierają® rzeczy bieżącyck, 
może być dokłaahiej obrobionym.

Ponieważ dziennik jest pismem, czy- 
1 „nem przez wszystkich, zwyczajnie więc 
odcinek jako zawierający opowiadanie 
lżejsze, jest najwięcej z całości czytanym 
i jest przeto najlepszym środkiem sze
rzenia propagandy.

Czytelnik wymaga, aby każde pismo

perjodyczne przyniosło mu coś takiego, 
coby bez nużenia umysłu mógł odczyty
wać, w czernby po strudzmn mógł zna
leźć dla siebie rozrywkę. Dza zadowolnię- 
nia tycu wymagan, dzienniki francuskie 
„Gaulois“ ,,Fig?ro“ i inne poczęły k*c- 
mić czytelników wiadomościam hrukewo- 
mi, ubranemi w dowcipne zwroty.

Lekki charakter Francuzów i nie
odstępna wesołość, doprowadziły do tego, 
że kronika wiadomości bieżących stała 
się zbiorom różnych skandalów. Naród u- 
paćły moralnie, pozwalał bluźnić rzeczom 
świntyio; dla zręcznej ślizgawicy słów wy
baczył piszącemu spowiedź z myśli wy
stępu ych. Źk  zaś moda jest zaraźliwą, 
coś podobnego zaczyna się powtarzać u 
n&E, jest wszakże pismo, którego kroni
karz niedzielny dla dowcipu nie waha się 
plugawić każdą zasadę świętą , ud czpi 
odsądza sta osób , ttóre mu się nie po
dobały, a hluźniąc uczciwości, raduje się, 
że publiczność w zamian brzydzi się, z 
ciekawością odczytuje jogę okazy bnyuój 
wyobraźni. Tego było nie ciuóć. Pobła
żliwość wzmogła zuchwalstwo, i oto man# 
w zamian raz na tydzień, codzienne skan
dale. VT odcinku bowiem roi-

.powiadane historje swawolnie pwyzkich, 
a w riicL jad, szczepiący demoralizację. 
I pismo takie ma dostęp do salopą, gdzje 
często panna, co jaszcze pensji nm ukoń
czyła ma sposooność na jednej stronuicy 
dowiedzić się jak sponiewierano jej ojca, 
wymyśloną jakąś baSmą, stawiającą gó w 
trudnem do rodziny położeniu, i  dru
giej znajdzie pudauy wzór paryzkiej swa
wolnie/. Śmiałość równio zuchwała piszą
cych świadczy bmatme o smaau, & więc 

moralność’ publiczuej naszego społe
czeństwa.

Gdf  tak jadni szorzą demoralizację 
w społeczeństwie, drudzy w obronie n i b y  
to moralność., religii, nawołują do kru
cjaty przeciwko każdej myśli postępowej, 
zacięcie ją prześladują. Ftoć poważył oLę 
prooczyć, że zasługi Pinów IX. uie mogą 
być porównywane z czynami Chrystusa, 
lub dziwił się jak Kapłan - chrzościanin 
może pałać żądrą zemsty, wreszcie wy
kazywał szkodliwe dia społeczeństwa czy
ny jezuitów, a ogłoszono go zaraz za 
zbrodniarza, za pokrewnego w dążeniach 
komunie i w odpowiedź rzacono mu wiąz
kę z słownika karczemnego zapożyczonych 
fiazesów. Wogóie zaś dzienniki najwięcej 
zbliżone nawet do siebie w opiniach, rzą
dzą się jakąś dziwną stronniczością. Jeżeli 
np. jaki dziennin poruszy myśl korzystną 
dla kraju, mne chociaż uzuają j*j ważność, 
przemilczą o mej, aby tylko nie wspomi
nać o koledze. W tasicb więc warunkach, 
rzecz naturalna , że dziennikarstwo nie 
daj u wiernego obrazu ż/cfc śpafefeznegp. 
J. l. Kraszewski w. „Tygodąiu‘Ł pudnu- 
sząc myś1 zjazdu dziunnikarstiugo, w nipa

Widri możność zarrdzenia po części ujem
nym stronom naczego czaoopióniienniciwa. 
Może tak jest w istocie, sądzimy jednał:, 
iż głównie złemu, opinia publiczna zara
dzić może , uajhezs tronniej szyw bowiem 
jest tu sędzią.

Zaburzenia w Huc.e Królewskiej.
Gareh Toruńska pisze, ie w czasie za

burzenia górników w llróicwsKiej Hucie, przy- 
wol. ny ks. Dcloch, jako proboszcz miejscowy, 
włauający językiem polskim i po polsku do 
aOtotiiików przemawiający, doznał jak aajle- 
rszegc przyjęcia, Z ussanowaniem witano go 
i podniesiono aa barjnrę, przyczem go dwaj 
mim robotnicy, podtr.yui. wali, aby nie po- 

im cZwsnku. Nastąpiło milczenie, wszyscy 
pozdejmowali kapelusze. Po p-zsmowie ks. 
Delorha i po powi oc.e do domu wszczęł się 
itiŁiUchy ca nowo. Wychodzący w Królew
skiej Huue ŁatdtJc, z któregu to Czerminy, 
nie podaje przyczvn wszczętych na nowo roz- 
ruuiiw; ale przyczyny takie istnieć musiały, 
jeżeli robotnicy przeuową ks. Delorhe byli 
juź uśmierzeui. Jakoż piszą do Bred. Ztg., 
ie  pewien kupiec zawoła]*, iż „trzebaby ka- 
Mems górników: wypałk (auiorennen) pc 25 
parek", co mecnybnie -do większego wzbu- 
rzęnja i tak już wamłrzonych, choć chwilowo 
, śmieconych umysłów przyczynić się musiało. 
Uderzono ni “klepy kupców i rozpoczęto ra
bunek. Ducutć jednak naleiy, źe rabujący 
by.łr to ..meao ostki, zbiegi z a iego świa‘a“ 
(!1) ą więc nic naieząey do miejscowej lu- 
Jności pulsKiej, do której fu hołoty „żaden 
poi«ąary goinik (tj, miejscowv polsKi) nie 
przyłączył się."

Dodać również naleiy nioco o zacnowaniu 
ąifi w sprai ic tej „Kółka Polskiego", Łało- 
zonego w Król. Jfrurir przez zadłużonego p. 
Miarkę, które przeć wnicy przy każdej ocz*i 
ni »ję sposobności. Otóż na jeaneu z zgro
madzać uir< , inyci oaezwało się w prawdzie 
kilku mówców w sprawie nowych marek gór
niczych ki óre me podrzędną zdają  się odgry
wać tu rolę, Lecz nikł nie wspomniał o g w ał- 
to^nym opuize, a podczas samych już roz
ruchów ani jeden z 500 członnów kółka 
poltniego ma dopuścił się gwałtu, ani też 
żaden nie brał udz ału w wyDryKacn u li- 
cz,nych, a ten mniej w łupieniu sklepów.

KÓIko* do tego nawet stopma zysaalc "źau- 
fapję władz, iż .andrat km jjszy procił pre
zesa „Kółk» , aby z członków jego utworzył 
stro*, ktćraby czuw.ła w nocj nad bc/pie- 
czens^wea miasta Przypomina to ~am >nę 
straż z poiskich akademików w Berlinie 1848 
r, zorganizowaną. Co do sposobu, w jaki za- 
re*wirowane teiegrafem z Gliwic wojsko przy- 
puscijo at&k na zebrane tłumy, pisze ła to -  
l i k : „60 uranów z ałcźonemi lance mi na 
czele rotmistrza, jak piorun uderzyli na ro
koszan, i r  najsilniejszym pędzie dojechali 
aż na rynek, gdzie najpierw kilku robotni- 
„oi. ,'rzeszli lancami" {rtiit stauneKcrrogcn- 
dsr Gjwandtheit und Bravour — piszą do 
Brcslauer Z ty.) Potem „u maiiycb pikietach 
pędzili pc ulicaca, przyczem niejeden łuDieź- 
nik (niezawuiuie z pomiędzy owycu zbiegów 
t  całego Swiita) oberwał cof lanci, albo pa
łaszem. I kilku uiewinuyeh odniosło rany.* 
Jłam nie iarcowdi, dodaje Kcuolik, ale byli 
jeozczc miłosierniejsi od niektórych mieozczan 
Niemców, kto zj na ulicy chwytali „wier
nych* (czy to ras znaczyć „ccądzonych" 
choćby tylkr pizez legalny sąd doraźny?) 
i bez miłosierdz a okładali drągami i kijami

Kronika Lwowska.
( Ku'estja ekonomiczna w pociągach spa

cerowych. Wycieczki, spacery. —  Ulica 
westchnień na wysokim za m ka .— Strzelnica 
i zabawy tańcujące p0d golem niebem. — 
Niemieccy profesorowie na tutejszym u n i
wersytecie. — Czem są  programy te życiu 
p 0m jć z * « h .)

Lwów pełny przejeżdżających osób do 
w ó d ,  a w dworcu kolei Karola Ludwika pod- 
czap odjazdu pociągów taki gwar, ruch, stu 
kanie kufrów, że inoznaby czasami miec ilu
zję, iż się z n a j d u j ę  w dworcu wielkiego mia
sta; przytem  wystuka w Rzeszowie i nie
dzielne pociągi spacerowe do Przemyśla, 
zwiększają jeszcze ru0“  (,so^ na kolei. W 
wieku naszym przedewszystkiem oszczędność 
i ekonomia; to też jak tylko się pojawi Ja,ki 
poc.ąg spacerowy, trudno się oprzeć pokusie, 
aby nie zarobić kilka guldenów, nie rachując 
bowiem tęgo co się wyJaje na przejażaź^ę ,
0 k tó re jby  Bię w innym  czasie sn i pom yślało, 
p łaci się tańszy b d e t na kolei, 8 n a tu ra ln ie  
tem  samem się zarab ia . M ożnaby wi®0 wy
wnioskować, źe pociągi spacerow e , d latego 
pełne  byw ają, że publiczność chce zarobić na
1 °lei, a nie dlatego, z by rzeczywiście pod 
drzewami Medyki, albo w mętnej wodzie Sa
nu, szukała ochłodzenia.

Zresztą lwowskie spacery z woli zdaje 
Fię św. M edarda bardzo niefortunnie wypa
dają, slho przynajmniej od dnia do dnia od
kładane, tra c ą  na świeżości pom łntu. Egza
min „Sokoła chociaż także kilkakrotnie 
odkładany, wynagrodził publiczności przynaj
mniej pociechą, jak ą  wzbudzić w mej musia
ła zręr.Łnoś( młodzieży i precyzja, z ja k ą  się 
odbywają gimnastyczne ćwiczenia. Ubecnie 
znów majówka młodzieży handlowej, zagląda 
co chwilę na barometi i wzdycha do pogody. 
Jeżeli Kto jednak może mieć pretensje do

ciągłego deszczu, to p. Wojtawicki w jezu
ickim ogrodzie, ile razy bowiem ogłoś, urn- 
zykę, z pewnością można się spodziewać 
deBzczu. Kto wie, czy jaki rywal, chcący wy
dzierżawić restaurację w jezuickim ogiodzie, 
nie zawarł z deszczem tajemnych układów, aby 
panu WojtawicKiemu psuć co drugi dzień 
zapas narobionych kotletów.

Piękne spacery na Zamkowej górze z 
przyczyny zapewne tej niestałej pogoda zu
pełnie prawie bywają opuszczone, a ędyby 
nie „Gwiazda" czasem ożywiła wierzchołek 
gory, sypiąc kopiec, to zdawaćby się mogło, 
ie  spacery zamkowe przeznaczone tylko dla 
zakochanych mizentropow, albo ludzi, co wzdy
chają, ażeby się jak  najrychlej dostać dobro
wolnie na suchą gałęź na wolności stojącego 
drzewa. W kiótce trzeba będzie nazwać ulicę 
na zamku od strony m iasta „ulicą westchnień", 
a dla powieściopisarzy, chcących czerpać te 
m at do swoich opowiadań w dzisiejszych 
czasach, znajdzie się zaraz ustronie, które 
będzie można opisywać wśród blasku zacho
dzącego słońca, z widokiem na gwarne mia
sto i cjchy dom inwalidów, przy syczeniu 
brodzkiej kol i.

. Powiadają, źe w tej „aliee des soupirs" 
cmęia Uni % miewa ze swoim szarmantem, 
Bizeglądem Lwowskim, miłośne schadzki. 
Uocia Unia czarno ubrana, ciemną zakryta 
woalką, pU(] k tórą , między nami mówiąc, 
jej wdzięki o wiele się lepiej wydają, nie- 
spokojnym krokiem przechadza się tam przy 
zachodzie iłońca, oczekując swego ulubione- 
go. Przegląd Lwowski, chociaż młody, prze
cież już kandydat do Gleichenbergu, z cwi- 
kierem n i nosie i plastrem  na szyi, spóźnia 
się zwykle — biedaczek chodzić nie może 
w gorącą porę. My bySmy im radzili, abw Bię 
pcbrali, gdyż inaczej L«ów — m ała plotkar- 
BKa mieścina — zaczait rozpowiadać hiBto- 
rje  o ulicy westchnień. Unia gotowa szwan
kować na swojej reputacji, a Przegląd straci 
k ied y t u pobożnych niewiast.

Podczas gdy W ysoki zam ek, źe ta k  po
wiemy, z mody zaczyna wychodzić, strzeiuica 
od przeszłego roku bardzo się ożywiła, ta k  
dalece, źe zaczęła j uz’ 'g ro d o w i jezuickiem u 
rzucać rękaw icę, osobliwie gdy mu odebrała 
c mroczną, w ielką lo terję  fan tow ą. S trzeln ica 
jednak  w yrabia sobie pew ien czysto m iejski, 
a raczej mieszczański ch a rak te r, a  rozprószo
ne daw niej towarzystwo rzem ieślników , k u p 
ców, dzięki „Gwi»ździc “ i ogrodowi strzele- 
cniem u, zyskało  na solidarności i oźyw.ło 
się zdrowym , jędrnym  duchem . Zabawy — 
naw et tańcu jące  -7- pod gołem  niebem , na. 
strzelnicy zw vkla się udają . Mimowoli .r ia z ic  
te  Zabawy, przysH y nam  na myśl poóobue 
zabaw y tego samego tow arzystw a w W at-  
szawie, że już nie wspominamy o podobnych 
zabaw ach za granicą, i zdawuło nam  się, źe 
tu te jszym  brakuje ns ochocie, a przym ^ 
m niej na pozorach pewnej werwy. U w aea 
ta , zupełn ie zresztą osobista, ale zdaw ało 
ra m  się, źe towarzystwo, Btojące w kole, 
daleko więcej myśli np. o tem , ażeby dobrze 
tańczyć m azura, kadryla, aniżeli o tero, aby 
się dobrze bewić, i podczes gdy gdzieindziej 
w tego rodzaju grom adzeniach  słychać 
śmiech, dowcipy, widać n d o ść  na w szystkich 
tw arzach, tu ta j te  zaDawy m a ją  pew ien wy
raz  konwencjonalny, pewien b ra k  swobody. 
N ie chcem) bynajm niej p rzez to  robić za
rzu tu  tem u tow arzystw u, — Lużdy się oawi 
ja k  umie i może —  ą|e  t t n  chłód, ten  spo
kój, ten  KonwercjonaliZtn nas uderzył- Byc 
może, źe przyczyną tego jest bfedawny; po
czątek  podobnych 1W. a m oże raczej nie 
tak dobry jeszcze byt m aterja lny  mieszczań
stw a we Lwowie, ani leli (<j bywa giftieip-’ 
dziej. Z p ełną kieszenią i hum or przychodzi. 
Da Bóg, i e  i u nas przy sk n ę tn u śc i i so li
darności klasy rzem ieślniczej, nadejdzie i „u l
tim a  ratio" hum oru.

Tutejsz* kolonia niemieckich profesotow 
na uniwersytecie, zaczyna na prawdę dosta 
wać febrę. ,Kto wie, może to  już OBtatnie

półrocze tegc cywilizacyjnego posłąnnictfrai!* 
m yśli n ie  jeden  z tych panów k u ltu - trk g a 
rów i z niespokojem  apcgląda w przjsziość.- 
D otąd jeszcze nie w i n y l i ,  nie chcieli przy
puszcza ć, aby po ty lu  Latach ^oapodarńi uj- 

zeli, źe pole k tó re  zasiew ali, u ie w ydało 0- 
woców, i i e  ziarno ich nauki nie wydauo 
plonu. Może to  rzeczy w ście do rozpaczy 
przyprowadzić tak iego  w ysłannika der g os- 
sen deutschen JLullur jeżeli się po Jatach 
kilkudziesięciu nam iętnej i z a j ę t e j  pracy, 
przekona, że narodowość silniejsza je s t, an i
żeli wszelkie obre nalecu łości, cnoc ażb j by 
ły  pro tego wauc prz-u- ca łe  paańlc n iep rzy 
chylnych krajow i rządów . „Stm conŁ praca , 
stracoue w ysilenia," potok rozw oju naiódb- 
wości p łyn ie spokojnie naprzód, a  gdy p rzy 
chodzi do pewnej siły , gdy się  wzn oźe p rzy 
pływ em  um iejętności, panowie k n ltu rtrk g e ry  
sp ły n ą  pc nim do G dańska szukać nowej, 
w d z i ę c !  n i e j s z e j  oiemi, albo w racać ni 
s ta re  la ta  do wia mej ojczyzny, i  ł  dośw iad
czenia m itygować trochę idea lae  zapędy n a
rodu „myślicieli i filozofów."

Jeżeli dopniemy obecnie spolszczenia u- 
mwersyceiu, te j osta tn ie j p e p in u r j  bu -iie 
jeszcze przed kilkom a la ty  rozsiedlonej n ie- 
miecczyzoy to  możemy sobie p o i ladzieć, ie  
cokolw iekbądz m ożna było  zarzucać naszej 
p row incjonalnej po lityce w o sta tn ich  la tach , 
przecież la ta  te  nie u p łynę ły  buz pozosta
w ienia po sobie korzystnych  śladów , bez n a 
d an ia  nam  otuchy, dc snok, jne j a  w y trw a
łe j pracy -  jedynej p n u tf , j a k a  w -e z u lu -  
tach  przynosi trw a le  ) doj"pałje ow orę. G ły  
przed h  kom s laty  w ołane ze wszoch Ltron 
do lu d z i, su jijcy c n  ha oz^lej nanzę^c ruchu 
politycznego: „postaw cie p ro g ra m !  —  po
staw cie program. 1“ wielu u iM ow iarjtają^o z 
boku  spoglądało , sądząc., ze program  ju  uie 
się  nie przyda, jeżeli niem a ąiły d o  p o e p r o -  
w adzea ił tego p-f,g-»4u u . o ^ .' zim s * a tg :  o - — - -~p~ . - 7  - .rrwłT;
ka^ły, it  «,
w inięue m yśli, do k tó re j Bię dąży , to  p o ło 

wi prz*k[ tei dregi, a jeżeli zwycięztw nie 
odnosi ul jednym wystrzałem, to przecież z 
cza «r. cel osiągnąć można; a chociaż w tej 
chwili nń> możemy tryumfować, abyśmy 
wszystko mieli cc program obejmował — to 
przecież nie cofamy się, ale idziemy na
przód !

Bctennik P dsk ' mozB udawać wielkie
go malkontenta może dowodzić, że to wszy
stko co się w ostatnich latach osiągnąć da
ło. najmniejszej m lu t wa-hośoi, ale D zien 
nikowi aie byłoby obecnie z mn im zdaniem 
do twa-zy, dziennik musi udawać zmartwio
nego, gdyż jego graere, w ostatniej grze nie 
brali udńału.

— Gdybym tegc ja był dokazał — my
śli sobie Dziennik, - -  byłbym sobie uplótł 
wieniec wawrzynowy, skjro jednak to zrobił 
kto mny. *ięc g0 ,rzeba błotem obrzucić

d a w a la T  ®* 2b y t , i e l k ł  s i« “ k  ' f

-  o atura perjodyczna polska.
(Gameta Literacka. Lwów 1 8 7 1 . W y

chodzi trzy rapy na  miesiąc. Przedpłata 
roczna ? przesyłką pocztowe; w państwie au- 
strjackiem wynosi 3 złr. 80  ctl, za granicą 
rocznie i  ~łr Odpowiedzialny redaktor Jan  
Śliwiński).

Pb zamknięciu D ziennika Literackiego, 
Mrówki prorm-ijm nam, prócr Strzechy, nie 
miała pism* fitara kiego, w ścisłem znacze
niu tego słowa.

Przegiąć. Pótski, wychodzący w Krako
wie jasf pumem j.oKtyczno-literacideni. Pomi- 
: no ubi o, redakcji i wfelu znaKomitych ar- 
tykułów, pismu kraKÓwskii nie cieszy się 
^wodzeniem z powodu tendeicji stronniji-łj, 
Ol r&żajątci uczbcia nkrodowo. Przegiąć 
LioawsJU jeat pismem. feligij'i o-polityczno-li- 
terkćkiem, a ł ofwkź  pnki jitramontanow w



Uli, że bez wiedzy jak muchy padali pod 
ciosami/

Górnicy powrócili do roboty, podali je 
dnak petycję do ministerjum o zmianę urzę
dów Ogłoszenie tych urzędów nie w języku 
polskim ale w niemieckim, zdaje się wywo
ła ło  zaburzenia, k tóre  Niemcy Łam zamie
szkali odgróźkami swemi wzmogli.

Należy zwrócić uwagę na tę  okoliczność, 
ie  gdy w całym świecie przy zaszłych zabu
rzeniach przed użyciem wojska, władze wzy
wają do rozejścia się, to w Hucie Królewskiej 
napad na lud dokonanym został bez żadnych 
wstępnych ostrzeżeń.

Z opisu zaburzeń, podanych przez p. M iar
kę w Katoliku, niemile przedstawia nam się 
jego redaktor, a jednak zdobył on silną po
śród górników ufność, te  dowód, ie  lud szlą- 
ski jest zacny i daje się łatw o powodować.

Szląska  Gaeeta zeznaje, iż wszystkie 
miejsca urzędników w Hucie Królewskiej zaj
mują Niemcy Oni to przejęci niechęcią do 
narodu polskiego, uciskają polskich robotni
ków — cóż więc w tern dziwnego, jeżtli u- 
czucie obrażonej sprawiedliwości w nich się 
odezwało. Rozsądniej też ocenia zaszłe wy
padki Bresl. Ztg. mówiąc: „Ludność polska 
na Szląsku Górnym, do której należą robo
tnicy, ma bardzo niską oświatę. Je j język 
polski jest zepsutym a na Niemców ją prze
robić dotąd nie było podobneiu / Za źródło 
zaburzeń przedstawia ciemnotę ludu, za co 
tylko rząd jest odpowiedzialnym. Z przyje
mnością więc notujemy to, co pisze Orędo
wnik, że na Szląskn zanosi się na ogólny 
ruch między ludnością polską, k tó ra  zaczyna 
myśleć o sobie. D otąd ruch ten nosi ceebę 
wyłącznie religijną, spodziewać się jednak na
leży, że przybierze także charak ter narodowy, 
skoro lud tylko przyjdzie do większej świa
domości siebie i pozna w sobie różnicę na
rodowości, k tó rą  dotąd niezupełnie czuje.

Korespondencje Gazety Narodowej,
Kraków d. 6. lipca.

-f- Niespodziewany przejazd arcyksiążąt 
W ilhelma i Leopolda (jeneralnych inspekto
rów inżynierji) przez Kraków, o którym  na
wet komendant Krakowa nie był uwiadomio
ny, spraw ił tu wielkie zdziwienie. Lecz już 
się rzec i  wyjaśniła. Koło Michałowic snują
cy się w u b i o r a c h  c y w i l n y c h  i robiący 
pomiary inżynierowie wojska moskiewskiego, 
prawdopodobnie obudzili także czujność Au- 
strji. Oprócz tego miało Według dobrych 
sprawozdań nadejść k ilka tysięcy sztuk n a 
rzędzi pionierskich i saperskich do okolic 
Częstochowy. Zdaje się, że o tem we W ie
dniu prędzej się dowiedziano, jak tu  w K ra
kowie, że więc pomimo zapewnień p. Beusta, 
bardzo tam są czujni na sąsiada. (Głównym 
celem podróży arcyksiążąt był Przemyśl i 
tam tejsza sprawa fortyfikacyjna; p. r.)

Krakowska dyrekcja policji ogromnie 
złagodniała dla naszych braci z Francji i 
K rólestw a; byłaby zapewne jeszcze łago
dniejszą, gdyby nie pewna firma „pod Kaw
kam i" we Lwowie, wietrząca wszędzie bunt 
i internacjonalę. W  ogóle od czasów br. Ho- 
benw arta pojęcia wyższej policji austrjackiej, 
przynajmniej co do naszych braci tułaczy, 
s ta ją  się jako tako ludzkiemi, a o ile się 
zdaje, p. Englisz lojalnie w tym nowym kie
runku postępuje. Ze w tej sprawie, co do 
naszych wychodźców, wieść o kandydaturze 
hr. Gołuchowskiego na namiestnictwo gali
cyjskie, budzi pewne obawy, dawnemi jego 
sprawkam i usprawiedliwione, o tem  nie po 
trzebuję wam nawet pisać. Mieszczaństwo 
krakowskie wspiera dość em igrantów, i p. 
Bylicki robi może sam tyle, co we Lwowie 
cały W ydział opieki narodowej. Sfera her- 
bowna wspiera chyba tylko tych, co są jej 
przez 0 0 .  zmartwychwstańców poleceni.

Wiadomość K raju  o powrocie em igran
tów do Moskwy, przez Czas uporczywie za- 
przeczana, jest prawdziwą, i już kilku prze
jechało tędy w kierunku ku Brodom, a wię
cej jeszcze przez Szczakowę do Królestwa, i 
to ludzi zdolnych, ale już zrozpaczonych.

celach zwalczania św iatła, postępu i wolności 
w naszem społeczeństwie. Nie widząc ojczy- 
zuy po za zakrystją , pismo to jest wielce 
szkodliwem dla narodu, bo rozszerza w nim 
zam ęt ciemności, i zasady które z różnic re
ligijnych robią przedmiot niebezpiecznych spo
rów, waśni i niezgody wewnętrznej, mogącej 
wyjść tylko na pożytek nieprzyjaciół Polski.

T ak  więc pisma literackiego , któreby 
pobudzało ruch umysłowy a oparte na zasa
dach zdrowych, było liberalną przeciwwagą, 
neutralizującą organa założone przez konser
watywnych zgorszycieli, nie posiadaliśmy w 
Galicji. B rak takiego pisma wymów nem jest 
świadectwem ubóstwa umysłowego, i oboję
tności, k tóra należy do najgroźniejszych cho
rób społecznych, bo czyni trudnem nżycie 
jakiegokolwiek lekarstw a, zdolnego zdrowie 
przywrócić w organizmie narodowym i zapo 
biedź szerzeniu się korupcji.

Czy jednak nie ma środka przeciw
ko obojętności? Czy już nic z tej gnu
śności umysłowej, w jaką wpadła nasza pro
wincja, niezdolne naa wyprowadzić ? N ie—są 
środki i są sposoby, a do nich należą prze- 
dewszystkiem dobrze redagowane pisma, k tó 
reby nie hołdowały złemu smakowi, rozsze
rzonemu w publiczności, posiadały odwagę do 
wystąpienia przeciwko płytkim  pojęciem i 
chaotycznym wyobrażeniom 1 podawały do 
czytania utwory wyborowe, prace gruntowne, 
artykuły  w kierunku postępowym pięknie 
napisane, zupełnie tak  co do treści juk  i co 
do formy zadawalniające.

Lecz ażeby pismo tak ie  założyć i u trzy
mać potrzeba funduszów, których ludzie ro
zumiejący dokładniej warunki dobra ogólne
go zwykle nie posiadają. Ród mecenasów da
wno wyginął. Bogacze nasi zakładają banki, 
koleje, ale żaden z nich nie m a jednego zło
tego na zapłacenie składki do towarzystwa 
oświaty, żałuje kilku złotych na zaprenume
rowanie dziennika, a cóż tu  dopiero mówić 

owydauiu aumy, ja k ą  pociąga za sobą zało-

Przegląd polityczny.
Francja.

¥r»m y już dokładnie o rezultacie wybo
rów francuz kich z 2. lipca. Republika try 
umfuje. Nie spodziewano się, pisze korespon
dent paryzki do Ind. Bdge, ta k  zupełuej, 
tak  j^liiuinyślnej manifestacji republikańskiej 
w całej Francji. Uważają republikę za u- 
gruntowaną, a przerażenie prawicy i wszyst
kiego, co idzie w parze z reakcją, dowodzi 
tego jeszcze lepiej. Przedewszystkiem rząd 
p. Thiersa jest nadzwyczaj zadowolony Mię
dzy wszystkimi wybranymi można spotkać 
tylko dziewięciu lub dziesięciu należących ao 
reakcji, albo wątpliwych.

„Sądzą, ie  prawica zaprzestanie swej 
taktyki, i że odtąd kwestja rządu nie będzie 
wnoszoną w Zgromadzeniu narodowem, Jest 
rzeczą pewną, że odtąd p. Thiers, w jakiej 
kolwiek kwestji, byle na gruncie liberalnym 
stawionej, nie będzie na łasce dawnej w ięk
szo śc i/

Jeżeli jednak stanowisko p. Thiersa 
wzmocniło się wobec prawicy, za to we wstę
pującym do Zgromadzenia Gambecie znalazł 
p. Thiers dość niebezpiecznego sprzymierzeń 
ca, który go zmuszać będzie do chylenia się 
na stronę liberalnego republikanizm u.

Ostateczny rezultat głosowania w P ary 
żu, wyjąwszy arm ii, jest następujący: W o
łowski 143.700, Alfred Andre 130.900, Per- 
nolet 127.800, Louvet 124,7uO, Paul Morin 
117.900, de Pressense 116.200, Corbon 
115 200, Dietz - Monin 115.000, G am betta 
114.800, Denormandie 113.300, jen. de Cis- 
sey 109.200, de Ploeuc 108.200, Scneurer- 
K aestner 107.500, K rantz 107.000, Labou- 
laye 106.200, Lefćbure 104.300, Laurent 
P ichat 99.000, Sebert 96.400, Drouin 94.200, 
Bonvallet 93.900, Em il Breslay 93.500. Ci 
zatem są w ybrani; po nich otrzym ali: Mo
reau 92.000, P ierrard  91.100, Flavigny 
88.100, d ’Haussonville 88.000, Le Berąiei 
87.400, biskup Treppel 81,000.

Z wymienionych imion, Corbou, Gam
betta , Scheurer-Kaestner, Pichat, Breslay i 
Bonvalet, należą do republikanów radykali
stów, reszta do umiarkowanych republikanów.

Gam betta, jenerał Faidherbe i pułko
wnik Denfert wybrani zostali w kilku de
partam entach naraz.

O umysłowym stanie Napoleona I I I  czy
tamy w Soir: „Ekscesarz bardzo się posta
rzał, duch jego zdaje się powoli zasypiać, a 
w ogóle stan  um ysłu jego zaradza odrętw ia
łość, k tó ra  go czyni prawie nieczułym na 
bieg wypadków. Kiedy mu zadają jakieś to 
lub inne pytanie z polityki, to przez chwilę 
słucha roztargniony i milczący; potem k u r
czy się nagle, jak  gdyby go męczyło to, że 
wciąż jedno Błucha, i jak  gdyby mu myśl o 
władzy niechęć tylko spraw iała. Tylko cesa
rzowa umie utrzymać jego uwagę, malując 
mu czyny, którychby mógł jeszcze dokonać, 
i nadzieje, które jej dotąd nie opuszczają. 
Ona dziś jest mężem w domu; zajm uje się 
wszystldemi sprawami, a  sekretarz więcej 
przy niej pracuje, uiź przy cesarzu. Mnóstwo 
próśb nadchodzi do Chislehurst o wsparcie 
od dawnych urzędników rozmaitych stopni; 
wszystkie prośby odprawiają 8ię z kwitkiem. 
Cesarzowa często udaje się z synem do L on
dynu, jest to jej jedyna rozrywka. Cesarz 
nie wychodzi nigdy po za granice swego p ar
ku. Francuzi i Anglicy często stara ją  się o 
audjeucję u cesarza, ale ten rzadko na nią 
zezwala Panowie D uperre, P ie tti, Couneau, 
Fillon i panna Lerm ing tworzą całe tow a
rzystwo wygnańca".

W Lyonie obrano radykalnych republi
kanów : M iliard’a 59.000 głosów, Ordinaric 
(syn) 58.000, Guerin i pułkownik Denfert 
po 26,000; w departam entach Ain, Drome i 
Saoift e t Loire wybrano kandydatów repu
blikańskich.

Same nawet dzienniki legitymistyczne 
przyznają charak ter republikański wyborom 
odbytym. Dzienniki rep, mówią, że można te 
raz uważać republikę za stale utrwaloną 
we Francji. Inne dzienniki wyrażają zdanie, 
że wybory w Paryżu spowodują rząd i Zgro
madzenie narodowe do przeniesienia się do 
Paryża. Journal des Debats powtarza ostat
ni artyku ł Nordd. A llg . Ztg. i mówi, że

żenić pisma literackiego. Zakładają je  więc 
zwykle ludzie biedni e grosza zaoszczędzone
go albo pożyczonego, w nadz ie i, że publi
czność odrazu ich poprze, i z licznej prenu
m eraty udzieli środki do do dalszego wyda
wnictwa. Publiczność zaś nie spieszy z pre
num eratą, oczekuje na wyrobienie sobie opinii 
przez nowe pismo, k tóre  tymczasem pozba
wione możności opłacenia współpracowników, 
coraz słabsze artyku ły  drukuje i ginie na 
wycieńczenie s i ł ,  pozostawiając człowiekowi 
poświęcenia, który je  założył, ciężki dług do 
zapłacenia drukarzom , papiernikom i lichwia
rzom. Tym sposobem znajdujemy się jakby 
w zaczarowanem kole z którego wyjścia uie ma. 
Nie posiadamy pisma dla braku pieniędzy, a 
gdy aię pismo ukaże, pozwalamy mu zginąć 
zanim się przekonamy, że warto jest go pre
numerować. Je s t to pewnikiem , że pisma 
mało posiadające prenum eratorów są zwykle 
mało co w a r te , pisma zaś k tóre posiadają 
ich dostateczną liczbę, stają się coraz lepsze- 
mi. Ażebyśmy więc mieli pismo, jakiego nam 
potrzeba, nie skąpmy mu naszego poparcia, 
dajmy mu przez prenum eratę możność do
skonalenia się, nie zostawiajmy bez pomocy 
ludzi, którzy się odważyli w tak  trudnych 
jak dzisiejsze warunkach na wydawnictwo. 
Z drugiej strony, pragnęlibyśmy, ażeby lu
dzie co się zdobyli na tę odwagę, pam iętali, 
że odwaga wtedy tylko jest pochw alną, gdy 
jest rozumną, zanim się więc wezmą do wy
dawnictwa, powinni wszechstronnie przygo
tować swe siły, ażeby wystąpić z pismem, 
któreby odrazu wysoką swoją wartością do
brze się zaleciło. Nasi wydawcy i redaktero- 
wie najczęściąj zapominają o dobrem zalece
niu się, wydają k ilka wątpliwej wartości nu
merów i zupełnie opuszczeni zswieszają wy
dawnictwo, zrażając jeszcze więcej publiczność. 
Lepiej je s t nie rozpoczynać jak  źle rozpo
czynać, a o tem wielu wydawców nowych 
pism, zdaje się, że zapomniało.

Tego cośmy dopiero powiedzieli nie sto-

podobnit przesadny język ma na celu już 
teraz uprzedzić dążenia, jakie opozycja w 
parlamencie niemieckim objawi, aby zmniej
szyć ciężary budżetu wojskowego.

Rząd francuski staw ił w Berlinie po 
ufne zapytanie, czy będzie mógł wykupić 
m aterjały  wojenne a osobliwie broń, jaka 
się dostała Niemcom drogą kapitulacji. Ze 
strony pruskiej nastąpiła podobno wyraźna 
odmowa.

Ziemie polskie.
Chodzą wieści o zamiarze rząau mo

skiewskiego założenia fortecy w Kownie, 
przyczem rząd gubernialny przeniesionym 
zostanie do Kiejdan lub Szawel, a zarząd 
powiatów Rosieńskiego i Telszewskiego do 
Taurogen i Kretyngi. Petersburgskie pisma 
zbijają te  pogłoski, lecz bodaj czy nie są 
one zapewne prawdziwemu Niemen stanowi 
dla Mosiiwy naturalną podstawę działań w 
czasie wojny, Kowno zaś niedaleko załomu 
rzeki z północy na zachód i ujścia W ilii po
łożone, jest jednym z najważniejszych punk
tów na Niemnie. Nic dziwnego, że Moskwa 
myśli o ufortyfikowaniu onego; nie trzeba 
zapominać, co niedawno pisały moskiewskie 
gazety o wzmocnieniu obrony w zaborze pol
skim przez wybudowanie twierdz kilku na 
Litwie i Rusi.

Na dniu 3. b. m. w warszawskim insty
tucie głuchoniemych i ociemniałych, oabył się 
ak t zaniknięcia roku szkolnego. Insty tu t 
słusznie posiada sławę europejską; jest on 
najlepszym w tym rodzaju zakładem  w E u 
ropie. Popis roczny okazał ciągły postęp. 
Stypendystów skarbowych w oddziale głucho
niemych było 78, w oddziale ociemniałych 
30. Zauważać jednak należy, że stypendja 
te były ustanowione jeszcze przed 1830 ro
kiem, rząd moskiewski ani grosza odtąd me 
dał, całą zasługą rządu moskiewskiego jest 
to tylko, że nie zagrabił je łaskawie na cele 
szpiegowsko-inkwizytorskie i wojskowe, jak 
tyle innych funduszów krajowych na rzecz 
dobroczynności lub nauki przeznaczonych. W 
ubiegłym roku szkolnym, według Gazety 
Warszawskiej kształciło się w instytucie 
głuchoniemych uczniów 87, uczennic 40, u- 
czniów w szkole niedzielno-rzemieślniczej 
mieszkających w instytucie 3, przychodzących 
z m iasta 7, uczennic w szkole niedzielnej 
mieszkających w instytucie 6, razem 143. 
Ociemniałych było: uczniów 26, uczennic 5, 
uczennic zajmujących się wyłącznie robotami 
4, razem 35. Było więc w ogóle 178.

Dla pomnuźenia środków zarobkowania 
po wyjściu z instytutu głuchoniemych, oprócz 
innych zajęć dla ociemniałych, wprowadzoną 
została nauka drukarska czcionkami wypu- 
kłemi. Już w roku przeszłym ociemniali o- 
prócz elementarza, wydrukowali ewangelią 
św. M arka, niedługo zaś m ają być gotowe 
książka do nabożeństwa i historja powsze
chna. Instytutow i wielce się przysłużył nie
dawno ordynat Tomasz Zamojski, swym da
rem byłej ordynackiej drukarni. Przystąpiono 
niezwłocznie do pracy i głuchoniemi między 
innemi rzeczami pięknie wydrnkowali „P a 
m iętnik warszawskiego insty tutu  głuchonie
mych i ociemniałych." D rukarnia w przyszło
ści może przynieść instytutowi znaczne ko
rzyści. Na utrzymanie insty tu tu  wydano w 
naukowym roku przeszłym 39.646 rubli i 
26 kopijek.

Rozporządzeń i ukazów carskich, tyczą
cych się przymusowej sprzedaży ma ątków 
obywateli polskich na rzecz napływowych 
M oskali, jest bardzo wiele. I  tu  rząd carski 
nie mógł uniknąć sławnej owej dwuznaczno
ści, i niejasności, jakiemi dla większej korzyści 
czynowników, odznacza się każde jego rozporzą
dzenie. W ukazach oprzymusowem wywłaszcza
niu jedno tylko jest jasnem, a mianowicie rozkaz 
co największego, pod wsztlkiemi pozorami, g ra 
bienia Polaków. Co do reszty, istna wieża Babei. 
Tak naprzykład co do opłaty od przeniesienia 
własności na rzecz nowonabywcy, każdy u- 
kaz, każde rozporządzenie (a było ich 5 ;  
dwa w 1867 i po jednemu w 1865, 1868 i 
1869 r.) inaczej opiewało; jedne z nich na
kazywały opłatę, drugie uie, z czego natu
ralnie korzystali tylko czynownicy, od woli 
których zależało podciągnięcie kupującego 
do kategorji opłacających lub nieopłacają- 
cych. Teraz dla uniknienia nibyto tej nieja-

sujemy w zupełności do pism, k tóre w osta
tnich miesiącach zaczęto wydawać we Lwo
wie. 9 W olau pod redakcją Teofila Szumskie
go, może się rozwinąć w bardzo użyteczne 
pismo, gdyby znalazła większe poparcie. Wy
szło trzy numera, a w nich kilka artykułów 
nieźle napisanych.

Gazeta Literacka  redagowana przez 
Tadeusza Romanowicza okazuje więcej ży
wotności. Prawda, ze ratuje się ogłoszeniami 
kupieckiemi i plan jej zdaje się być jeszcze 
nieoznaczonym, wszakże z treści pięciu nu
merów, które mamy przed sobą, wyciągnąć 
można wniosek, że doczeka się względów 
publiczności, to jest większej prenum eraty, 
która  dozwoli jej niezależnie od ogłoszeń 
prowadzić samodzielny żywot. Na prenum e
ratę , na gorliwe i powszechne poparcie G a
zeta Literacka  najzupełniej zasługuje, nie 
d k  tego, ażeby wszystko, co w niej wydru
kowano było dobrem, ale dla tego, że kieru
nek ma dobry, że nie jest zarozum iałą a 
sił młodych, zdolnych do wyrobienia się ma 
podostatkiem.

Jak ie  zajmie stanowisko w poglądach 
swoich literackich i naukowych? jeszcze nie 
wiemy, dotąd bowiem nie umieściła ani je
dnego artykułu , w którymby wypowiedziała 
swoje filozoficzne zasady. Dział k ry tyk i, we
dług nas, jeden z najważniejszych, dotąd się 
w niej nie zjawił. K rytyki właściwej, wyż
szej, dzisiaj prawie nie mamy, wyjąwszy p rac 
krytycznych Aleksandra Tyszyńskiego, K az i
mierza Raszewskiego, Małeckiego, A leksan
d ra  Krajewskiego i Stanisława Tarnowskiego, 
inne są lekkienai przeglądami krytycznemi, 
które piszące nu  wskazówką a dla czytają
cych objaśnieniem nawet być nie mogą. Rą- 
dzimy Gazecie Literackiej zwrócić szczególną 
uwagę na dział krytyczny. Uorganizowanie 
go przez zaproszenie do pisania krytyk, 
sprawozdań i recenzyj, ludzi wytrawnego są
du i prawdziwej nauki, byłoby rzeczywistą 
zasługą wobec obrażonego rozumu publicz-

sności, wyszło nowe, to jest szóste rozporzą
dzenie, znoszące zupełnie opłatę w mowie 
będącą. Rozporządzenie to w końcu wyraża 
nadzieję, że skasowanie opłaty od kupna (je- 
uyny rzeczywisty wydatek jaki Moskal przy 
grabieniu ponosił) zachęci do większego 
przesiedlania się Moskali na Ruś i Litwę. 
Nie wątpimy wcale o tem.

Między biskupem W armińskim a mini
sterstwem pruskiem przyszło do zatargów, 
k tóre ze specjalnego wypadku przybierają 
cechę ogólną, zasadniczą. Biskup zabronił w 
gimnazjum w Braunsbergu wykładać religię 
nauczycielowi, który się oświadczył przeciw 
nieomylności. Rząd stanął po stronie nauczy 
cielą. Staje tu więc kwestja z jednej strony 
stosunku kościoła do szkoły, z drugiej py ta
nie-. kto ma sąazić o prawowitości wyznanio
wej: m inister czy biskup? W tym szczegól
nym przypadku biskup wezwał rodziców 
uczniów tego gim nazjum , aby jak  im służy 
prawo, żądali uwolnienia dzieci swoich od 
wykładów religii w szkole. Na to znów ko
legium szkolne oświadczyło, iź wydali ucznia, 
któryby nie pobierał w gimnazjum nauki 
religii.

K r o n i k a -

—  Kurjerek lwowski. Przypominamy sza
nownej publiczności dzisiejszą wycieczkę stowa
rzyszenia młodzieży handlowej do Snopkowa. Przy 
tej sposobności postarano się o obniżenie cen 
fiakrów do rogatki Zielonej w ten sposób, że od 
fiakra parokonnego płacić się ma do rogatki 50  
cent., od dorożki z czerwonym numerem 30, a z 
białym 20 cent. .Dorożkarze winni są trzymać się 
tej ceny. '

Opowiadano nam oburzający iakt, który w 
tych dniach zdaizyj się na Halickiej ulicy. Od
dział strzelców maszerował gdzieś na wartę ciy 
na musztrę — jednakie nie środkiem ulicy lecz 
trotuarem. Oczywiście, że każdy ustępywał wcze
śnie z drogi ostrym krokiem maszerującym wo
jakom, ale zdarzyło się, że szedł tamtędy pewien 
staruszek sędziwy, który może nie słyszał odgło
su kroków maszerujących bohaterów —  wjęC nie 
mógł zdążyć w czas zejść im z drogi Wtedy 
podoficer, maszerujący na czele oddziału był tyle 
brutalnym, iż ośmielił się tego starnszka zepchnąć 
kolbą na środek ulicy. Taki oburzający postępek 
hańbę przynosi żołnierzom i dlatego mamy na
dzieję, że c. k. komenda jeneraina zechce na 
przyszłość zapobiedz powtórzeniu czegoś podobne
go. Najlepszym środaiem do tego byłoby powtó
rzenie zakazu maszerowania szeregiem po tro- 
tuarze.

Zawiązuje się tu ruskie Towarzystwo śpie
wackie pod nazwą Teorban. Sratuta ogłosiła już 
Osnowa.

Skrzynki na listy są tak małych rozmiarów 
i dlatego zwykle do tego stopnia listami przepeł
nione i zapchane, że staje się częstokroć rze
czą niepodobną list do skrzynki wsunąć, a je 
szcze niepodobniejszą w bezpieczeństwie takowy 
ulokować. Nie należy taż wcale do rzeczy nie
zwyczajnych widok listów do połowy ze skrzynki 
sterczących, wystawionych na grabież wałęsają
cych się próżniaków, dla których i marka 5kraj- 
carowa z listu zdarta, dobrą jest akwizycją. Nie 
d*.iwić się też potem, że listy niepolecane, tak 
Gzęsto nie dochodzą adresatów, lecz w ręce niepo
wołanych się dostają —  o co tak często użalania 
słyszeć można.

Pożądanem byłoby zatem, ażeby właściwe 
władze pocztowe na tę niedogodność swą baczność 
zwróciły i takową zastąpieniem obecnych skrzy
nek obszerniejszemi, lub też większą ilością onych- 
że uchyliły.

Dyrekcja towarzystwa pomocy laukowej, 
jako Wydział fili lwowskiej tegoż towarzystwa, 
podaje do wiadomości, że do dnia 31. sierpnia 
br. przyjmować będzie podania pilnych a ubogich 
uczniów, ubiegających się o stypendja lnb zapo
mogi na rok szkolny 1872.

Ubiegający się o stypendjum winien na mo
cy §. 38. statutu towarzystwa do prośby za
łączyć :

1) świadectwo szkolne * ostatniego pół
rocza,

2) świadectwo ubóstwa, i
3 ) świadectwo lekarskie o dobrym stanie 

zdrowia.
Podania mają być wniesione 4° dyrekcji

nego przez pisarzy dzieł niezdarnych i g łu 
pich; wobec obrażanej publicznej moralności 
przez tłumaczy powieści bezwstydnych, które 
juź nietylko w osobnych książkach, ale na
wet w odcinkach gazet a zwłaszcza w od
cinku Dzień. Boi. podawane są czytelnikom 
jako pokarm codzienny-

Niechaj się tylko strzeże Gaz. L it. od
t a k ic h  spraw ozdaw ców , jakich  ma np. Uniu
„z wystawy obrazów" (Nr. 152), i takich, 
jak  ci panowie, którzy umieścili w niej a r
tykuły estetyczne p. t.: „Z w y s t a w y  d z i e ł  
s z t u k i  w e L w c w i e -  i „ Z a p i s k i  t e a 
t r a l n e " .  Żaden malarz nieodgadnie, co to 
jest np. „koloryt nie żywy ale i nie posępny, 
nietragiczny i oiezaraarły" albo „niebo nie- 
uniyte" albo „tytaniezność rysunku w dra- 
perji sukienek dziewczynki." Myśl jasna pro
sto się lubi wyrażać, nieznajomość przedmiotu 
ukrywr. s'§ zwykle w wyrażeniach przesa
dnych i zagfflatwanych.

Sprawozdawca z odczytów naukowych 
Proświty pisze zwykłym językiem i dlatego 
każdy go zrozumie. A rtykuł jego w Gazecie 
obfituje w trafne spostrzeżenia. Zwraca uwa
gę na odczyt o Szewczence pana Święcickie
go, który sądząc o wartości poety z liczby 
czytających jego utwory, zapewne wynalazł 
sposób robienia statystyki wrażeń czytelni
ków, kiedy powiada, żer Szewczenko wyższym 
jest od Bajrona, Getego i Słowackiego z tej 
zasady, że go czyta, rozumie i ceni 15 m i
lionów Rusinów. Może w przyszłości dla 
przekonania się o piękności dzieła poetycz
nego będą urządzać powszechne głosowanie. 
Powszechne głosowanie jako zasada estetyczna, 
wszak to rzecz wyborna a nowa, o której 
się jeszcze żadnemu estetykowi nie ś n i ło !

Takich artykułów, jak wspomniane sp ra
wozdanie z odczytu p. Święcickiego i „Listy 
N ie-Juniusza“ pragnęlibyśmy więcej. N ie-Ju- 
niusz umieścił pięć artykułów  w Gazecie: O 
oświacie ludu, O Stowarzyszeniach oświaty

towarzystwa pomocy naukowej w zabudowaniu 
c. k. gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie.

Z dyrekcji towarzystwa pomocy naukowej.
We Lwowie dnia 5. lipca 1871.

—  Spis zm arłych osób od d. 4go do 8g< 
lipca. Stanisław Grąlczewski, obywatel wiejski, 
lat 75, na ndar mózgowy. Jan  Bogawiecki, rząd
ca dóbr, lat 80, na zwiąd schyłkowy. Ludwik 
Krnmkowski, nadporncznik, l&u 40, na zapalenie 
płac. Ludwik Klimowicz, oficjał, lat 38, na grn 
źlicę plnc. Wawrzyniec Sternal, prywatny, la 
72, na gruźlicę płuc. Anna Karpińska, uboga 
lat 83, przez starość. Anna Zemplicka, sieroti 
po wojskowym, lat 6, przez wycieńczenie sil 
Wincenty Pacak, syn urzędnika, la t 2, na kon 
wnlsję. Jan  Donaner, tokarz, lat 22, na zapale 
nie. Michał Drahikowski, szewc, lat 16, na gru 
źlicę pluc. Ewa Mikolajczyn, służąca, la t 30, n: 
grnźlicę pluc. Petronela Oryszczyn, służąca, la 
30, na zapalenie nerek. Anna Szewczuk, służąca 
la t 45, na zapaienie macicy. Augustyna Heller 
żona magazyniera, lat 32, na raka. Marja Hof 
służąc?, lat 30, na suchoty. Marja Jasik, żoni 
policjanta, lat 33, na gorączkę połogową.

—  Wiadomości djecezjalne. d . 9 . czerwci 
b. r. umarł w Seredoicy, powiecie liskim, dje- 
cezji przemyskiej, pleban gr. kat. ks. Jan  Wę
grzynowicz licząc lat 73 a będąc księdzem 
lat 46.

Do parafii probostwa tego wraz z filią w 
Dźwiniaczu należy 1812 dusi, główne uposażenie 
stanowią 93 morgi ról, ląk i pastwisk w glebie 
średniej, czysty zaś dochód roczny obliczony jes: 
na 200  zl. ku czemn fundusz religijny dopłaca 
rocznie 115 zlr. celenl uzupełnienia kongrny na 
315 zlr.

—  Mianowania. Minister oświeeenia miano
wał snplenta przy grecko-nieunickiem gimnazjnn 
w Suczawie p. Hieronima Muntean rzeczywistym 
nauczycielem. Suplenta zaś, Józefa Schmida za
mianował rzeczywistym nauczycielem extra sta- 
tum  przy gimnazjum państwowem w Czerniow- 
cacL.

—  Od dyrekcji To w a rzystw a  zaliczko
wego we Lwowie otrzymaliśmy następującą ode
zwę: „Jak o tem w swoim czasie ogłaszaliśmy 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie zaczęło fnn- 
gować i wszelkie przepisy statntów wykonywać 
od dnia 1. maja b. r. Po dwumiesięcznym cza
sie istnienia naszego, przypominamy się znowu 
szanownej publiczności. CeJem Towarzystwa za
liczkowego jest dostarczanie członkom na umiar
kowany procent gotowych pieniędzy za pomocą 
wspólnego kredytn wszystkich członków. W len 
sposób wszyscy ci, którzy tylko z osobistego ko
rzystając kredytu, opiacać mnsieli od pożyczek 
po kilkadziesiąt, znajdą kredyt na znacznie niż
szy procent, maja przeto możność wydobycia się 
z rąk wyzyskiwaczy. Wzywając przeto do jak 
najliczniejszego przystępowania, przypominamy 
zarazem szanownym członkom, którzy dotąd w kła
dek za czerwiec nie uiścili, by takowe w jak 
najkrótszym czasie w kasie Towarz. złożyli.

„Przy tej sposobności poczytujemy sobie za 
miły obowiązek podziękowanie dyrekcji i radzie 
nadzorczej krakowskiego Towarz. wzajemnych u- 
bezpieczeń od ognia za przyjście nam w pomoc 
otwarciem kredytu do wysokości 10 .000 zlr. U- 
możebni to Towarzystwn odpowiednio i należycie 
się rozwinąć. Biuro Towarzystwa umie«czono 
przy ulicy aw.-Jańskiej 1. 4 3 7 1jv  otwarte codzień 
oprócz dni świątecznych od godziny 9. do 1. 
przed południem, i od 4. do 6. po połodniu, 
tam też wszystkich interesowanych tak w coln 
przystępowania jako też poinformowania s>§ od
syłamy Nareszcie podaje dyrekcja do publicznej 
wiadomości, iż Bada zawiadowcza uchwałą z 30 
czerwca br. postanowiła w myśl §. 29- statutu 
przyjmować lokacje pieniędzy na rachunek bie
żący po 5°/0 z 3-dniowem wypowiedzeniem.*

—  Od wydawnictwa Encyklopedji Galicji.
Na wielostronne zapytania kiedy wyjdzie zeszyt 
następny Encyklopedji, dla zaspokojenia szanow. 
publiczności oświadcza wydawnictwo tejże, iż z 
powoda uchwały komitetn opieknjącego się tem 
wydawnictwem zaniechano dalsze wydawanie Ency
klopedji zeszytami, natomiast najdalej do końca 
listopada br. wyjdzie tom cały (drugi) tego dzie
ła, który przedpłacicielom i tym którzy bez przed
płaty takowy zamówili, rozesłanym zostanie. Przy- 
tem widzi się wydawnictwo zmuszone upraazać 
tych szanow. obywateli, którzy z laski swej 
przyjęli na siebie zadanie rozpowszechnienia tego 
dzieła pomiędzy współobywatelami w okolicy —  
o zwrot nadesłanych tymże na okaz pierwszych

ludowej, O Piśmiennictwie ludowem i o kol- 
porterji książek. Zdanie o rzeczy ma zawsze 
trafne. Listy N ie-Juniusza wraz z bardzo zaj- 
mująccmi wspomnieniami z w i ę z i e n i a  w 
O ł o m u ń c u  (z la t 1864— 1865), skreślonemi 
przez Tadeusza Romanowicza, są najlepszymi 
artykułam i w tych numerach Gazety, k tó re  
czytaliśmy.

W ydrukowanie wykładu p. Ludwiku Wie- 
rzejskiego o popędzie wędrownym u ptaków, 
jest niewłaśeiwem w Gazecie Literackiej, w 
której dosyć skąpo umieszczono wiadomości 
o nowych książkach i o ruchu literackim. 
Krouikę literacką należy koniecznie rozsze
rzyć, chociażby kosztem bardzo zresztą cie
kawej i użytecznej rubryki, traktującej o spra
wach Stowarzyszeń.

W dziale poetycznym Gazety umieścili 
swe wier.ize: Pług Adam, Hugo Wróblewski, 
młody, nie biz talentu poeta ; Boi P . i Adela 
H anicka. W numerze drugim czytamy wiersz 
Adama Mickiewicza „Do Polki" dotąd nie 
wydrukowany, który ma się znajdować na 
Litwie a wypisany został z albumu. Napisany 
został przed wygnaniem poety do Moskwy.

O powieści, k tó rą  Gazeta  drukuje p. t. 
„Tajemnice pałacu carów* uie wypowiadamy 
naszego sądu z powodu, że nie jest jeszcze 
ukończoną.

Scaranie redakcji o podniesienie w arto
ści swego pisma jest widocznem w każdym 
numerze, nie bez zasady więc w końcu na
szego sprawozdania powtarzamy nadzieję, że 
Gazeta Literacka  zdoła się utrzymać. L u
dzie dobrej woli, interesujący się sprawą pu
bliczną nie odmówią, jak mniemamy, popar
cia jedynemu pismu literackiem u we Lwowie, 
opartem u na sasadzie literackiej, k tóre acz
kolwiek nie jest jeszcze tem, czem być po- 
wiuno, me przecież w sobie warunki udo
skonalenia.



dwóch fa jy tó w  Encyklopedji, gdyż ubytek tych
że zanadto czuć się daje, a dziś zaledwie 100 
egzemplarij kompletnego tomu wydawnictwo po
siada, mając przytem trzech ostatnich zeszytów 
przeszło 300 egzemplarzy w zapasie. Z tej też 
przyczyny zmuszone jest wydawnictwo podwyższyć 
dawną ceną 1. tomu encyklopedji z 1 zł 7. 60 c. 
na cenę sklepową 2 złr. w miejscu, a 2 złr. 
2C cet. z przesyłką pocztową —  niemniej i z 
tego powodu ii  komitet wydawnictwa Encyklope
dji cenę następnych tomów tego dzieła podwyż- 
rzvć przedsięwziął, o czem w swoim czasie sza
nowną publiczność się zawiadomi Uprasza się 
też szanowne redakcje innych dzienników krajo
wych o łaskawe p o m z e n ie  niniejszego doniesie
nia w kronikach swego czasopisma.

—  Polacy w  rewolucji paryskiej. „Kilka 
szczegółów, odsłaniających kulisy rządu wer lal- 
skiego. Napisał Brouisław Wołowski." Pod tym 
tytułem wyszła nadzwyczaj ciekawa broszura, •• 
pełuem i p ęknem świetle przedstawiająca pustać 
Dąbrowskiego, i odsłaniająca zabiegi rządu wer
salskiego, który pragnął przeciągnąć na swoją 
stronę jenerała. Wszystkis szczegóły, podaue 
przez autora, poparte są dokumentami, przyto- 
czonemi w broszurze, i złołonemi w depozycie u 
pana W alerjana Podlewskiego, prezesa towarzy
stwa Opieki narodowej.

—  Józef Hauke -Bosak. Rys biograficzny, 
według materjałów zebranych przez Zygmunta 
Kolumnę, nap;sał Władysław Sabowski. Pod tym 
napisem wyszła nakładem wydawnictwa „Czytelui 
ludowej" w Krakowie dosyć obszerna broszura 
( i0 3  str. ff 8ce) poświęcona pamięci poległego 
w obronie Fiancji żołnierza wolności, który tak 
piękne imię zdobył sobie w historji ostatniego 
naszego powstania i ostatniej wojny francusko- 
niemieckiej.

—  To w a rzystw o  dramatyczne krakow
skie ma zjechać tego lata do Mysłowic na 
Górnym Szlązku, celem dauia sześciu przedsta
wień. Towarzystwo to przed dwoma laty do
znało tam świetnego powodzenia.

—  Galerje obrazów W pałacu Luksem- 
burgskim Oiaz muzea w Luwrze są już znowu 
otwarte dla publiczności. Muzea Luwru prawie 
uic uie ucierpiały; jedyDy niemal wyjątek stanu- 
w Skruszenie ręki jednej statui.

—  Ogród dziecięcy- (Jard in  d' en fan ts, 
K inae/garten), czyli szkółka przygotowawcza 
podług systemu Froebla, trzyklasowa, dla dziatek 
wieku od lat 3 do 9, otworzóuą stała za upo 
ważnieniem Rady szkolnej krajowej, w dniu 1. 
lipca br. we Lwowij, przy nlicy Szerokiej pod 
nr. U  w domu pana Czajkowsk.egc.

Ogrody dziecięce, czyli szkółki systemu 
Fioebla, rozpowszechniły się już od lat kilkuna
stu y> Niemczech, Szwajcarji, Belgii, Francji, 
Auglb, Szwecji i Stauach Zjednoczonych Ame- 
lyki, oa la t zaś kilku wprowadzono je i w W ar
szawie. Zakłady takie zostały przyjęte przez pu
bliczność z największym współudziałem, gdyż sy- 
stemat Froebla jest uznanym przez wszystkich 
ludzi światłycn za najodpowiedniejszy do rozwi
jania władz umysłowych i jednocześnie sił fizy
cznych dzieci. Froeblowskie szkółki zowią się o- 
grodauii dziecięcemi, z powodu, źe przy szkółce 
takiej powinien się zbajdować ogród, a jeszcze 
bar Iziej ze względu, ie  dzieci są tam pielęgno
wana jakoby Indzkie roślinki. Systemat Froebla 
zasadza się na jego spostrzeżeniu, że dzieci naj
chętniej uczą się zabawą, a przeto polega na u- 
czeniu małych dziatek nie z książek, lecz przez 
zaoawiającd ukazy, robótki i zatrudnienia, oraz 
przez zajmujące opowiadania wiadomości zasadni
czych z uauk najpotrzebniejszych, w sposób roz
wijający umysł i pojęcie małych wychowansów 
Wyrabiając w nich zręczność przez zatrudnienia 
ręczne, ruch, tańce, zabawy gimnastyczne i o 
grodnieswo, rozwija się w nich pomysłowość za 
pomocą najrozmaitszymi kombinacyjnych robótek 
dziecięcych. Sama i ozmaitość zatrudnień, przepla
tanych co pół godziny ruchem w ogrodzie lub 
sali, sprawia, źe mali wychowańcy ogrodów dzie
cięcych odznaczają się zdrowiem i zręcznością, 
zdolnością badania, pojmowania i tworzenia, pra
gnieniem nabycia coraz większej wiedzy, zamiło
waniem do wszelkich kombinacyj, i spieszą do 
owej szkółki z upodobaniem. Wreszcie stają się 
oni w następstwie zwykle doskonałymi uczuiami 
zakładów naukowych wyższych, i celują zwła
szcza w naukach ścisłych Inb w sztukach pię
knych i rzemiosłach. Naoczne o tem przekonanie 
się i doświadczenia nabyte w Szwajcarji w mie
ście Genewie, skłoniły mię dc załoieHia pier
wszej takiej szkółki z ogrodem we Lwowie. P ro
gram szczegółowy nauk, zatrudnień i zabaw w 
moim zakładzie oraz okazy, przejrzeć można w 
sali szkółki, tu zaś podaję tylko program ogól
niejszy.

W k l a s i e  I.  d l a  d z i e w c z y n e k  i 
c h ł o p c z y k ó w ,  we wieku od lat 3 do 5 na
bywają dzieci wiadomości elementarnych sposo
bem praktycznym, za pomocą okazów, rozmów, 
opowiadań i powiastek, stosownych do ich poję 
cia. Uczą się śpiewek, wierszyków, łatwiejszych 
słówek irancuskicb i niemieckich przy zabawach, 
rysunków linearnych jako przygotowawczych do 
późniejszej nauki pisania i czytania, rachunków 
patyczkami i grochem. Bawią się zabawkami o- 
ryglnalnego pomysłu Froebla, dającemi pierwsze 
wyobrażenie e figurach geometrycznych, układają 
z tych zabawek postacie rozmaitych sprzętów i 
rzeczy do codziennego użytku służących, nastę
pnie układają podług własnego pomysłu syme
trycznie rysunki z kółek, półkółków, patyczków 
itd. Wykłuwaji, rysunki na kratkowanym papie
rze, w końcu zaczynają tkactwo papierowe, a 
wszystkie zabawy i zatrudnienia są przeplatane 
co pół godziny tańcami rondem ze śpiewkami, 
zabawami gininastycznemi w ogrodzie lub w sa
li, zabawami z piłkami, rzucaniem do celu, wre
szcie ogrodnictwem w połączeniu z praktyczuą 
nauką o roślinach przez nie uprawianych i in
nych najużyteczniejszych.

W k l a s i e  H.  d l a  d z i e w c z y u e k  i 
c h ł o p c z y k ó w  w wieku od lat 5 do 7, rozpo
czyna się nauka pisania i czytania polskiego, 
francuskiego i niemieckiego podług najnowszej 
metody, oraz praktyczna nauka języków, oraz n- 
czą się dzieci śpiewu choralnegc, rysuuków i ra 
chunków patyczkami. Nabywają przez opowiada
nia, rozm< wy i doświadczenia praktycznych za- 
sadnicych wiadomości z historji naturalnej i ge
ografią oraz głównych podstaw moralności i re- 
ligii. Bawią się zabawkami geometrycznemi Froe
bla, składają i wycinają papier w formy geome
tryczne i artystyczne. Modelują z woski, kitu i 
gliny łatwiejsze owoce, kwiaty i zwierzęta. T ru 
dnią się rozmaitemi robótkami kombiuacyjnemi i 
wynalazkowum w tkactwie z kolorowych papie

rów, we wy kalaniu, wyszywani i i kolorowaniu 
rysunków, w układaniu rysunków z patyczków 
okrągłych i płaskich, w wyrobach Koszykarskich, 
pudełkarskich itp,, to wszystko na przemian z 
zauawami gimnastycznemi, tańcami, zabawami z 
piłką i ogrodnictwem.

W Kl a s i e  I II . w y ł ą c z n e j  d l a  d z i e 
w c z y n e k  w wieku od la t 7 do 9, uczą się pi
sania i czytania polskiego, francuskiego i nie
mieckiego, oraz praktycznie tychże języków. Głó
wnych zasad moralności i religii, wyjątków lLŁo- 
rji polskiej przez opowiadania. Zasadniczych wia
domości z historji naturalnej i geografii sposo
bem praktycznym w pokoju, w ogrodzie i na 
przechadzce, oraz za pomocą ryciu, globusa i 
map. Rachunków, rysunków, zabaw gtometry- 
cznych i modelowania. Robot takich jak w kla
sie arugi-j, kwiaciarstwa i innych. Śpiewu cLo- 
ralnego, gimnastyki, tańców i ogrodnictwa.

Meja szkółkę z ogrodem będzie otwartą dla 
małych wyckowańców przez rok cały, czyli że i 
podczas wakacyj szkoluych od 9 do 12 rano i 
od 2 do 4 po południu oprócz dui Świątecznych.

Opłata miesięczna za dziatki do I. klasy jest 
2 złr., do I I . zaś i I II . klasy po 3 złr. i je- 
dnrrazowo wpisowego na zakupienie zabawek na
rzędzi i materjałów 3 złr, na rok cały. Przyj- 
mow.nfcmi będą także dziatki na ciągłe, stale 
wychowanie i utrzymanie.

We Lwowie dnia 1 lipca 1871.
P aulina  z  W itanowskich Pietraszewska.

— Brody dnia 7. lipca. ( Powstrzym anie 
kradzieży  koni. Teatr lwowski w Brodach.) 
Namiestnictwo lwowskie rozporządziło, ażeby dla 
powstrzymania kradzieży koni, kaidy wypadek 
tego rodzaju, czy sprawca jest wiadomy lub 
nie, poaawauo do wiadomości sądów karnych. 
Może byłoby to pomeirąa skuteczne, lecz pierwej 
sądownictwo nasze musiałoby znacznej reformie 
uledz. Przy dzisiejszym składzie rzeczy, podobne 
relacje będą miały jedynie wartość statystyczną. 
Niezawodnie liczba skradzionych koni w roku 
musi być bardzo wysoką. Ewestja ta  ze względu 
ekonomii krajowej jest nader ważną. Wypada
łoby dojść, ile też w ostatnich 3. latach skra
dziono u nas koni. Przypuszczając, iż liczba ta 
wyniesie 10% , to w jeduym dziesiątku la t cały 
Lapuał tej gołęzi gospodarstwa i majątku kra
jowego, przechodzi w ręce zbrodniarzy i tym 
sposobem rujnuje tak potrzebny fundus .nstiuc- 
tus gospodarstwa. Możnaby tu  zarzucić, iż 
skradzione konie uie przepadają w ogólnej sumie 
dla kraju, zatem powyższe twierdzenie jest mylne. 
Na to odpowiem: Chociaż nie przepadają, jećńakż* 
w więkazej części mają te same następstwa jakby 
przepadły, bo ileż to razy poszkodowany nie jest 
w stanie kupić drugich koni i z tej przyczyny 
upada nietylke jego gospodarka ro lua, ale gdy 
owemi końm: równie zarabiał na wyżywienie 
całej rodziny, więc naraz popada w nędzę. Gdy 
więc zamożniejszy jego konie nabył, ów biedniej
szy już więcej do nich nie przyjdzie. Po wtóre 
kradzież koni odciąga tysiące rąk od pracy, zre* 
sztą najsilniejszych.

Przy najbliższym sejmie powinna kwestja 
ta  silnie być poruszoną i dać powód do wniosku, 
a żali nie należy zmienić kodeksu karnego co do 
kradzieży tego tudzaju.

Pon.ewai kradzież koni jest najdotkliwszą i 
siln i» jest w kraju zorganizowaną, zatem naleij 
za tb kradzieże wyższą karę postanowić. Zaś po 
dwóch ukarm ych wypadkach, ma sprawca jako 
niepoprawny na całe życie postradać wolność. Z 
dwojga złego będzie to może jeszcze mniejsze, bo 
teraz niepoprawny złodziej koński, najczęściej 
gime z rąk mieszkańcom tej okolicy, gazie sobie 
obrał stalą siedzibę, a wydoskonaliwszy się w 
swoim zawodzie, tak zręcznie wyuczył się wywi
jać, iż kompetentna władza sprawiedliwości nie 
może go dosiągnąć.

Tacy powszechnie znani hersztowie powinni 
być w całym Kraju spisani, ich curriculum yitae 
skonstatowane i do domów poprawy raz na za
wsze oddani. Tym sposobem kiaj uwolniłby s.ę 
od tej ciężki plagi, która tyle nieszczęścia spro
wadza i daje powód do łez i wyrzekań.

Przy tej sposobności należy wspomnieć, iż 
teraźniejszy burmistrz miasta Brodów, pan d r  
Goidhaber, zaraz na wstępie swego urzędowania, 
zw.ękoeył atraż policyjną, takową wybornie zor
ganizował, a zbawienne skutki tej instytucji już 
się okazały, bo zbrodnie w ogólności, kradzieże 
zaś w szczególności znacznie się zmniejszyły. —  
Co się tycze bezpieczeństwa mienia, mies :kań- 
cy tutejsi są nierównie swobodniejsi. Gdyby się 
powiodło p. burmistrzowi równie wprowadzić po
rządek w jatkacb, ażeby publiczność mogła mieć 
świeże i pożywne mięso, zasłużyłby się miastu 
dobrze pan Goidhaber. Ze nie jest to tak łatwo 
dawny nieporządek przy dzisiejszym wolnym wy
rębie mięsa usunąć i radykalnie złemu zaradzić, 
nie podpada kwestji, lecz przy szczerych chę
ciach znajdzie się i na to sposób.

Około 11 hm. przy Dy wa do Brodów lwow
ska scena dramatyczna, ua 6 a w pomyślnym 
razie i więcej przedstawień. —  Brody które do
tąd znały tylko teatra prowincjonalne, poznają 
teraz scenę dyrekcji pana Milaszew»kiego. Ko
rzystniejsze warunki pod każdym względem sce
ny lwowskiej, pociągają już przez tu samo zdol
niejszych i wyktztalceńszych artystów; nadto 
zostawiają im jeszcze możność rozwijania swycu 
zdolności. Mają oni sposobność widzenia gry naj
znakomitszych artystów, co nie może pozostać 
bez pewnego pużytku, otóż różnica tych dwóch 
rodzai teatrów, wykaże się teiaz dobitnie w obli
czu Brodczan.

—  T re ś ć  VII. zeszytu „Strzechy." Noc
Królewska. Po„ieść J .  Zacba.jasiofficz*. (Ciąg 
dalszy.) Intczej za utodu. Poezja przez J .  Zb... 
Eaklady zdrojowo-kąpielowe w Galicji IX. zeszj 
tów, przez dr. M, Zhjleaiewsąiego, z ryciną K. 
Młodnickiego. Wspomnienia zc Szwajcarji i 
Włoch, przez J . Gordona. (Ciąg dalszy.) Siostry, 
rycina, podług grnpy marmurowej Schwantnalera, 
Bocznica urodzin Kopernika, przez K. Widmanna. 
K uykatury. Szkice hnmorystyciae, przez W in
centego SarnecKiegc. Śpiew KuZakt Poezja, przez 
Teodora Rutkowskiego. (Woiny przekład z Be- 
ranżert.) Kronika J . I. K raszew skiej i ze 
świata. Kącik humorystyczny Strzechy. Rebus 
obrazkowy. Rycina K. Młodnickiego. Szarady.

—  PopraW Ka. l i te ry  początkowe nazwiska 
ucznia wyższej szkoły skrzypcowej, o którym 
była mowa w umieszczonym wczoraj sprawozda
niu z popisu tego zaUadu są St. nie St. X. jak 
przez omyłkę wydrukowano.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
—  Walne Zgromadzenie IV Rady ogólnej 

Tow a rzystw a  gosp. galic- odbyło swe pierw
sze posiedzenie przedwczoraj tj d, 7. lipca. Po
czątek o goiz. >/2 ao 12., koniec o %  na 2gą. 
Liczba pp. delegatów bardzo szczupła.

Pizewodniciący p. S m a r z e w s k i  S e w e 
r y n  referuje budżet centralnego zarządu na 
rok 1671— 72, który przedstawia następnjąoe 
cylry : I. Koszta zarządu: 1. place a) sekretarza 
1200 zl. b) kancelisty 600 zł.; c) Pisarza dzien
nego 3G0 zł.; d) rachmistrza 252 zl.; e) wo
źnego 240 zł., razem 2652 zl. 2) Lokal z opa
łem 700 zl.; 3 ) potrzeby kancelaryjne 70 zl.; 
4) poczta i telegramy ^oo zf., 5) biblioteka i 
prennmerata czasopism 50 zł.; 6)  druki spra 
wozdań i okólników 150 zt.; 7) różne drobne 
40 zl.; 8 ) wydatki z powodu Rad ogólnych 80 
zł.; 9) wydatki kiep, zy widziane 100 zł. Razem 
z poprzednią rubryką czyni: 3942 zł II . Eme
rytura p. Kochańskiego 600 zł. I II . Subwen
cja R olnika  2300 zł. Ra^oin więc suma ogólua 
6 .842 'zł- N a pokrycie powyższych wydatków 
służyć ma zaległość za niewuiesioue przez człon
ków Towarzystwa wkładki za lata uplynione, 
jakoteź należne wkładki za rok bieżący. Nastę
pnie podaje się do wiadomości szanownego Zgro
madzenia, że z 33 uczni zakładu Lublańskiego 
wszyscy Łoszlago roku znaleźli pomieszczenie, 
staranibm zaś Tow, gosp. było pozyskać dla za
kładu tak znakomicie zaopatrzonego we wszyst
kie środki uauirowe, doborowych nauczycieli itp., 
jak najwięcej uczni w ciągu roku bież. Doprowa
dzono do liczby 40 . Zuiesiouo w zakładzie sy
stem pumieszkan tak zwanych koszarowych, za 
przyczyną subwencji rządowej wybudowano dla 
nauczycieli miejscowych mniejszo ubikacje, a 
uczniowie teraz w zakładzie swobodniejsze zaj
mują pomieszkanie. Z przyczyny, iż zaHad miał 
utracić nadzwyczaj potrzebnego nauczyciela p . 
Tynieckiego — postanowiono, aby nie stanąć na 
przyszłość w podobnej kolizji, utworzyć poradę 
asystenta chemii. Gospodarstwo w zakładzie 
jest wzorowe, bydło hfljjndersk lej rasy, obecnie 
posiada zakład 64 J bajów, nie wliczając w to 
tych, które są wynajęte aa utytek gmin. Towa
rzystwo urządzić zamierza niiszi. szkolę owcza
rzy mianowicie: 6 takich owczarzyków pomieści 
się u Antoniego Jabłonowskiego, w Hujczy, a 3 w 
Dnblanach. Tow. pedagogiczne wystąpiło z proje
ktem urządzenia 4 kursów szkoły rolniczej, które 
trwać mają po kilka dni (ąje  jak zeszłoroczny 
kurs w Lublanacb dla nauczycieli wiejskich 
trwał przez kilka tyg* dn?) mianowicie: w Kra
kowie, Tarnow.e, Gródku i Stanisławowie. W 
sprawie sprawozdania robotników mt czas sprzętu 
z zachodniej Galicji, uwiadamia s ię , że zarząd 
kolei Karola Ludwika przyrzekł obniżenie ceny 
jazdy ua 9 centów od mili, skoro zbierze się 
przynajmniej 10 robotników jadących razem. Prze
wodniczący donosi pp- delegatom, że jeden z naj - 
dzielniejszych i najskrzętniejszych członków Towa
rzystwa wystąpił z gron»J Towarzystwa, miano
wicie p. Pajączkowski.

Co do funduszów Towarzystwa, tc są one 
tego roku znowu ledwie do połowy tego ściągnię
te,Jco w zeazłym roku, w którym po walnem zgro
madzenia nastąpił dość szczęśliwy zwrot, gdyż 
oddziały napomniane, poprzbuyłały ealegle nalt 
iytości wkładkowe od członków, niektóre nawet 
popłaciły naprzód na rok następu; Ale tyie 
też było i tego zwrotu ku poprawie. Dziś znowu 
popadły w stagnację i Towarzystwo stawiają w 
tam nader niemiteui położeniu —  bankruta , cc 
chwila odwołującego się do kieszeni swych człon
ków. A przecież instytucja, zawiązana na pod
stawie dobrze zre '.umianego interesu narodowego 
dobrobytu, której członkowie przyjęli t a  siebie 
moralny obowiązek, powiuua na każdym kroku, 
w poczuciu tej godności własuej, uedawać się 
do spełniania swe,, powinności zbyt często na
woływać. Tu p. referent odczytuje oddziały, 
które się uiściły z wkładkami —  a jest ich li
czba szczupła, i wymienia także powiaty które 
nawet znaku życia o sobie nie ć»ją. Źtąd Ko
nieczne następne dwa wnioski • l )  Wzywa się 
ponownie wszystkie rady, aby na rachunek bie
żących ra t przebolały należytoóei wkładkowe na 
ręce komitetu i 2) poleca się, aby w myśl 
uchwały przedłożyli wykaz członków i innych, 
którzy płacić się zobowiązali dla ewidenc; za
rządu głównego.

Następuje wniosek komitetu o zawiązywaniu 
kółek włościańskich. Referuje hr. Edward Lzip-

Lwów, z Izby handlowej 
dnia 8. lipca

I I .  Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Li Iwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 50°/, 

» krajo w z wpł. 40°', 
IL  L isty zast. za 100 zł 
Tow. kred. gal. 5°/„ w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/0 w. a. 
Banku u pot. gal. 6°/0 
Gal. Zakł. y Ti c. włość.
I II . Obilgt u  100 z łr.

Indemnizacyjne milic.
Poi. głod. z r. 1866 p0 7- 

IV nonety. 10 
Dukat holenderski 
Dukat ceeai-ki 
Napoleondor
Pói imperjał rosyjski 
Ruoel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pro itfe bilety kasowe 
Srebro 

Wiedeń. d. 6. lipca. 
Papiery państwa austr. 
5,/• renta austr. w. a.

„ . „ srebrem
Pożyczka ost. z r. 1839

płacą | żądają
złr. wal. a.

245 75 248 75
175 25 175 75
12J 00 123 00
00 00 70 00

84 85 85 10
75 25 75 75
89 75 90 25
91 00 91 75

75 10 75 60
000 00 000 00

5 74 5 82
5 77 5 84
9 78 9 84
9 95 10 10
1 90 1 96
1 62 1 63
1 8u 1 r ł

la l 00 122 50

59 30 59 40
68 o5 95

296 00 297 00

Pożyczka loter. z r. 1854 
1860 
©64tt ft »» ó: „,

„ podatk. z r. 1864 
Luty zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gai.

„ „ buków.
Akcje bankowe. 

Anglo-austijackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Frank" Austrjackie 
Galic. dla nnndlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy ban U galicyjski 
Narodowy bank austrjaoki 
Vereinr‘u<mk 

Akcje p r z m j .  w - e 
Budownicz. Tc warz. anstr. 
Borycł. PetroL Cd np. 
Forstpr. Ba-d. CłoselL 

Akcje kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

95 OOj 95 50 
101 20 101 40 
128 25 128 75 
000 00 
123 25 
75 20 
73 50

257 75 
62 00

pł_<t, [żądają
złr. wal. a.

00 00 
123 75 
75 50 
74 00

258 25 
63 00

286 60 286 80 
116 80 117 40
000 OOlOo 00
91 00 

136 00 
00 00 

774 uO

91 50 
136 Ul 
00 00 

775 00
107 75 108 25

82 60 
00 00 
36 00

82 80 
00 00 
36 50

177 00 177 50 
248 OC 248 50 
*150 00 *155 00 
202 OOj202 50

d-jszycni. W krótkości i  jasno prceajtawia po- 
tr*ebę zakładania podobnych kółek, uważając j* 
zt jedyny prawie punkt styczny kiisy oświe- 
ceńszej na .n r  z Inaeia wl.jskim, poduoji szla
chetną myśl podniesienia moralnego chłopka na 
drodze usziŁchetŁ.ejia go przez wpływ i s ty 
czność z klarąoświecenszt^ przez udzielanie mu rad 
i oświecanie we wszystkich kwestjach z dziedzi
ny racjonalnych zaobyczy na polu gospodarstw* 
wiejskiego.

Stawia za przykłhd Towarzystwa gospodar
skie i roln.exe pod Tenorem piusk ita , gdzie 
większa część członków Ł_i_da się z włościan — 
praada, ie więcej oświeconych, lecz nu  od razn 
Kraków zbudowano; pochwala nareszc.. myfi' 
podniesioną prze/ p. Merunowicza i jasno wyło
żoną o konieczności i potrzebie jak i zakresie 
takich kółek gospodarskich w piśmie ludowem 
Tygodniku Niedzielnym. Mimo tej potrzeby, 
ministerjum odmówiło subwencji 1000 zł. na 
pierwsze potrze Dy przy zakładaniu takich kółek. 
Lecz w samej rewolucji odmownej spoczywa ją- 
drc dobrej naaziei, przez to bowiem chciało mi
nisterstwo popchnąć Tow. gosp. do działalności 
ą robiąc z tego niejako kwestję honorową dla 
Tow irzystwa, zmnszt je  do tego, aby pokazało, 
że coś zrobiło w tej mierze, że kółka już ist
nieją a subwencja wtedy z pewnością je  me 
nu n ie , przy dzisiejszem przyjaźnem usposo- 
oieniu minieteistwa dla potrzeb krajowego rol
nictwa.

Przeto stawia komitet wniosek * Projekt za- 
k lalan  a kółek włościańskie! mimo odmówionej 
subwencji, należyUe możności wprowadzać wży
cie. Zabierało głos w tej kwostji kilku dele5atów, 
jedn za tem. aby jejzezi ponowić prośbę do mi
nisterstwa, gdyż bez podstaw materjaluych nie 
da się nic zrobić i z próżnego nikt nie naleje, 
drudzy chcieli aby wydelegować jednego członka 
z ramienia Tow. gosp., któryby objeżdżał i nad
zorował i opiekował się wmi kółkami; jwzczs 
inni byli za tem, aby połączyć takie kółka z 
oświetl; Inćorą —  aby na nie oddziaływał 
miejscowy nauczyciel i pleban. Ten ostatni pro
jekt podniĆ3ł p. Maślanka, członek lwowski-go 
oadzisłn, i w przemowie dość gładkiej i płynnej 
dowoaził, że Ind nasz przywykł do niewoli i 
każdą nową myśl- nową rzecz, zanim uię ją  w 
życie wprowadzi, trzeba ją  z góry mu narzucić, 
kazać, a później, gdy zrozumie doniosłość teg., 
sam z pewnością i drogich zachęci. Kilha żywo 
podchwyconych scen z codziennego życia na
szego chłopka, jego ospałość i dąśeuia kn po
stępowi i dziwnie konsekweutua wytrwałość w 
swych starych zwyczajach i nawyczkach —  wy
wołały słusznie rzęsiste oklaski ze struny zgro
madzonych p. delegatów.

Pan S t  r o n e r, aeiegat oadziału lwowskiego 
ma jeszcze i ten projekt lwowekiegu oddziałn, 
aby obok takich kółek, akorc się jaz otrzyma od 
rząd a zi~iłek, rozdać tę Lwotę między pujedyn- 
cila kółka i  ntwoizyć pewien rodzaj kasy zali
czkowej na sprawianie narzędzi nowych a  po
trzebnych, na ..prowadzenie jakiegoś nowego na
sienia itp. Projekt ten trafił ns opozycję z tej 
przyczyny, tb jedno należy dc ekonomicznej dzie
dziny, a drogie ms na celn li oświecanie się 
wzajemne, a dwie iustytneje w jeduO połączone 
niw doprowadzą do cilu . Cc do środków nau
kowych, jakiem; na razie nakie kółka rozporzą
dzać by musiały, np. nową jaką machiną, przy-, 
rządem lnb czemś podobnem, u> obowiązkiem jest 
każdego zamożniejszego obywatela wypożyczyć w 
swoim oddziale w mowie będący okaz lub przy
rząd do oglądnięcia itd.

Przyjęto wniosek komitetu z noprairką p. 
Stronara.

Obrano przez balotowanie na członków ho
norowych pp JE . Grocholskiegu K r zimie/za i hr. 
Alfreda Potockiego, na członkós zaś korespon- 
dnjących p. Lorenza i p. Bieuera. Eoniee po
siedzenia o 1jt do drugiej. Ju tro  pedamy dro
gi i ostatni dzień posiedzenia.

Lw ó w  dnia 7. lipea. Mierzyca pszenicy 
4 .6 2 ; żyta 2 .8 1 ; jęczmienia 2.35 ; owsa
2 .1 0 ; hreczń 2 .6 0 :  grochu O.Ou ; prosa
0.00 ; soczewicy 0 0 .0 ;  karoofli 1 .9 0 ; siana 
1 .46 ; słomy okłotowuj 1 .0 5 ; paszuej 0 ,00;
drzewa twardego 0 0 .0 0 ;  drzewa miękkiego 
0 .00.

Wyciąg e I)zi \rmika urzędowego Gazety 
Iwowsktej i nr. 1±6 .

K onkurw . Posrdt. sekretarza p r tj Wy
dziale Rady powiatowej w Sokala z p.acą 800 
złr. Termin dc 31. sierpnia. Sześć atypendjów 
z zapisu ś. p. Menarda Korneckiego, t. j. t  po 
200  złr. a 3 po 150 zlr. Stypendia p rz e b a 
czone są wyłącznie dli ubogicu usznióe kra
kowskiego uniwersytetu, Polaków; termin podaini 
10 . lipca.

Wyciąg 0 JJziennika ur/^iowego Gazety
Lwowskiej z Nr* hil.

E d y k tl Sąd obwtdowy w Pr5P_ijślu dtto 
10. maji do L. 4464. podaje do wiadomości, że 
n_ saspokojerie reaztująoej kwoty LyrekSji pierw 
sze; kasy osini*duośV we Wiedniu przeciw p. 
Walerjanuwi EisszkowsKiemu wygranej r  ilości 
2780 zlr. 70 ct. z procentem 5°/ 0a  1870 
Ku izt.mi 16 złr. 86 ct. i 45 złr. 7 i  ct  nastc- 
pi egzekucyjna sprzedaż dóbr Tarnowy ’ niższej 
w obwcdzie Sanockim, własność Samnek BeicŁ- 
mana na dniu 14. sterpuia 1871 r. Cena wy- 
Wuiauia stanowi się na 18.930 zlr. 75 ct. Kur. 
»dw. dr. W aygart. Sąd obw. w Tarnopolu dtto 
12. czerwca do L. 6637 o g łe w  przymnsową

Lwowsko-Czerniow Jassv 
Rudolfa
SiedmiogrodzkaSUizsUhn
Południowa 
Tumway wied.
Łupko w it „
W tgierska północno wech.

’’ wichodnia 
n  1- ł8*! jsi staw n e . .
Galie. 1 ,nk hipoteczny 6 L 
Bank włościańek. gelicyjit1 
Tow. Kred. ziem. gal. 4J,

Bank nar. aastr. 5",0 m. 1c.
•> , 6° . w a.

Bodjncrtdit w creb ze 5 (
„ w. a- 5°/„

KoL odL « p l« -  5 /o 
(wul. ot p. J > Prc- «rebr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwik., dawn.

„ z r.j-1867
Lwów -Gzem-Jas. z r. 1867

„ a s 1 TIL
Rudolfa

płacą [żądają
złr wal. a.

175 00,175 50 
162 25 1«2 50 
172 00172 60 
412 004.13 00

89 00 
106 25 
106 00 
100 Ot'
90 50 
84 40 
PI 26

89 25 
106 M) 
106 50 
100 50 
91 25 
84 
91

Siedmiogrudzk.ej
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(lOhL pudai. prot irebr.) 

178 20 178 50 Czeska zachodnia 
oun uO 220 50 Elżbmty nowL 
162 7; 163 25 10% podaŁ, prot. w a.) 
164 00 163 50 Elżbiety dawna 
tU> 00 81 25 Ferśyrandi. północi. m. k.

,  ,  w. a.
89 60 90 00 Papiery loteryjne
91 00 91 50 Losy Zakładu kredytowego 
76 Ot) 76 00 „ Rudolfa
84 25 84 25 Stanisławowskie 
96 91 96 60 a B eglericc
92 00 92 50 ,  hr. Talfy

106 40106 70 „ ks Salm
87 00 87 26 .  hr. St. Genei

Is Windirchgratz. 
Waldstein 
kr Klary

płacą | żądają 
złr. wal a.
8?TÓ0

110 75
138 50

%  OC 96 50 
102 5J 103 50

D em i] (i _aesi .rot.) 
Hamburg 100 marł. b. 
Paryż 100 frank.

60 Londyn 10 fk euter 
50 JAJU] 10(1 sk eL w p .K

89 50 
1?1 25 
137 uu

92 60 
90 75 
87 00

176 00 
15 Ot1 
28 00 
15 00 
29 O" 
3n 00 
29 00 
21 5 
23 OC 
V  00

d i y j
91 25 
87 7=

176 60 
15 00 
30 OC 
17 00 
30 Q0 
40 00 
30
22 6P 
14 C" 
38 UO

»1 2C 
48 3 

1123 25 
106 40

sprzecut m limfcż pod L. 4GV/» w Tarnopolu 
własność Bwłli B riliant i Bcheiu^elli Keppla na 
18.787 zir. 9 1 V* ce n t w. a. oszacowanej, na 
rzecz gminy m ^ata Brodów pto mierzy teł. 6000 
złr. m. k. w listach zastaw, gal. Tow. krea.

K onkurta. Posada kontrolora kasy ..poczto
wej we Lwowie z płacą 1000 z łr .; .’ rancja w 
kursie rocznej płacy Termin do trzech zygoani 
do Dy.ekcji poczt wc Lwowie. Fosuij oocztmi- 
serzów przy nowe ntworzyć się mających u rzę
dach pocztowych w Wysocki wyżezeir- i w T u 
chole# za kontrakten i kaucją 240 złr. Termin 
do troecl tygoani od aatv 20. czerwca ao Licz 
10781.

Ostatnie wiadomości.
Bada narodowa rusika pod przewodni

ctwem i n . wniosek ks. Pawłikowa uchwali
ła  na wczor&jszem posiedzeniu podziękowa
nie w imieniu narodu rusokiego br. Krauso
wi i hr. Antoniemu Auerspergow . członuou 
Izby panów, podziękowanie za mowy ich, 
we wtorek w Izbie panów niby w obronie 
Rusinów miane, złożyć, i los opłakanej biednej, 
przez lawistEjch Polaków uciemiężonej R_ 
ssi, pieczołowitym rękom ich polecić, tudzież 
jednocześnie ks. &rcybi3vupa Sembr&towicza 
w Wiednia o energiczne zajęcie się sprarą 
russką zawezwać.

Telegramy Gazety Narodowej.
(Z liura korespondencyjnego.)

Y le d b tf  8. lipca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby panó^ były wszystkie 
sironnictwa reprezentowane, mimo to j e 
dnak Izba, mianowicie na prawicy bardzo 
słabo obsadzona. O godzin. Kwadrans n» 
12. prezydent skonstatował brak komple
tu i w myśl regulaminu następne posie
dzenie naznaczył na poniedziałek. Obe
cnych było tylko około 95 porłów.

B r U E S e lŁ  8. lipca. Izba deputo- 
war/rh przyjęł** utrzymanie nadal w mocy 
uol*#y co do wyóalanja cuuzoziemoów.

P a ry ż  8. lipca. Dziś rano odje
chał lUnieuffel z "We^alu , odbywszy 
przedtem kilka konferencyj z Th.ersem

Jest tu nadzie*a, że Prusacy w sku
tek wypłat opuszczą niektóre departamen- 
ta z końcem lipca.

2 groma lżenie napodowe przyjęło u- 
stawę, zaprowadzającą na nowo Rady ja- 
nenine.

P a ry ż  8. lipca. Proklamacja hr. 
Ghsmooid, datowana z zamku Chambord 
d. 5. bm., oznajmia, że od nie chąc da
wać preiekstu do jakichkolwiek nowych 
agitacyj, opuszcza zamek Chambord. Nie 
rozstając bię z Francuzami, wypełniać 
będzie obowiązki swoji wobec narodu. 
Przy pomocy Bożej jeżeli chcecie, zało
żymy na podstawie decentralizacji admi
nistracyjnej i swobód lokalnych rząd, po
trzebom kraju odpowiadający. W końcu 
oświadcza, że Henryk Y. nie popzuri bia- 
łej chorągwi Een^yk? IV. (Br. Cnambord 
jako pretendent do korony nosi miano 
Henryka Y .; barwa biała jest barwą 
Bourbonów; p. r.)

P rzy]ech«ll do L w ow a d. 8 lipca.
Hotel Z o rża : A. hr. Dzioaaszyck: z Izy- 

durówki, Wł. hr. Drohojuwaki z Krakowa, V  
Jerowieki z Rosji, Zdzisław Obertyński z
Szczurowa.

Hotel E uropejski l R. Cieszkoaszi z Kró- 
lwtwa, W l. KaniiuuinCKi z Sawiczeniec, E. Nie- 
dzwiccki z Moskwy,  ̂ M. Pawlikoweki z Medyki, 
Konstanty Rojewaki z Cieszauoi/o, Marja hr. 
Cfcacka z Wołynia,

H otel A hgielski : L . Horodyski Z Z* Ón-
ca, W. Kaniewski z Zawidcza, Ign. Zsbielski-z 
Łośniowa, Innocenty Kowalski notaijusz z 
mręzy.

h o te l W a r tz a w tk i : K. Fsllner z Mana jo 
war A. Skrzyezuwski z Hodowa.

Hotel K uhna: Michał Kossowski z Kro
wiej.

Numer 4 5 8 % : Władysław Szaląi dzierz. z 
Strzałki.

«  40 
t U  40 
M l t a

Z m iw** wiedeńskiej G i e ł d y
a dnia 8. łipca 1871 

godzina 2 min. —  popołudnia.
WiedeA. Akcje franko austr. 118.40. Wę

gierskie kredyt. 109.50. Anglo-austr. 260 75. 
Unionsbauk 271,30. Kolei Karoia Lud. 248.00. 
Kolei si(i."iogr. 172.00. Kolei poludn. 1W .30. 
Kolei Alfóldi 176.75 Ko^ei Elżbiety 221 25

^ o n ! W0l 8ć° 'CZerQ10W- 175 -°°- Węg. »Nordost 
16J.OO. Eolei północnej 214.50. Kolei Rudolfa
162.00. Węgierska Ostbahu 83.75. Indemnizacje 
galicyjskie 75 .30. Losy z roku 1864 129.21. . 
- sposobieuie: spokojne,

godzina 6 min. 55 popołudniu.
Wiedeń. Akcje kolei ko&zycko-oderbergskiej

105.00. A Keje kredytowe 285.30. Akcje baairo 
anglo austr, 260.00. Banku obrotowego 172.50. 
Kolei Karola Ludwika 248.00. Kolei połudmowe.
176.00. Franko-austr. 118.30. Losy tur. 58 .5  0. 
Akcje banku budów. 82.50. Losy węgier. 94.10. 
Kolei państwowej 409.50. Bauku związk. 228 .50 . 
Kolei Łupk. 165.00. Napoleondor 9.83. Uspo
sobienie: spokpjne.

Berlin. RaMe papier. 7 9 % . Akcje kredyt 
156. Lombardy 9 5 % . Galizier 1 0 1 .%  Ko
lej państwowa 2 2 3 % . Rumuńska 147% . Bank
noty austr. 8 1 % . Uspocobienie mocno ożywiono. 

W necław . ^suenite 92, żyto 62, owies 3 7 .



Propozycja ZAPR0 S7 ENIE DO PRfNUMCRATY.
t  n t e K l f K M  t a u i M K  i

Niiąj Piodiwsy księgarz w« Lwowie 
mii zaszefyt donjeś  ̂ ff. X Pu-
Wj«zto4oi, U jego nakjąwffl wywodzi,
SEKRETARZ i ADWOKAT OUhOWY

/n lą z K n  u ia ł ie n s k ie ^ o  a la  
€ « l l f  ja u lr l do  W ig ie r .
Bezdzietny .wdowiec, w sile FM&

jący rocznego dochodu w gotówce K m 'M blf ły“ . ^ kn>m ^ erze *" 4<j  *
A li.,  oprócz tego dochód z p lę k n e jw '2681^ '  PierW!^  tego wydawnictwa
romantycznej okolicy Tokaju połoionej/nachodzl Sl̂ ui w handlu ksi^ ar8k,m do 
posiadłości o 300 morgach — życzy so-l^ 1 
bie zaślubić Gałicjankę. Pożądauem jest 
przyjemna powierzchowność, zmysł da 
gospodarstwa domowego i pożycia wiej
skiego, przy tern byle skromny posag 
w stosunku do majątku proppnenta, a 
nawet wdanym razie beż' wykiwania się 
majątkiem.

Tenże był przed kilku laty prze
niesiony jako młody urzędnik do Wę

Nowo o tw arty
wyłączny Zakład wód bóhandlu

mineralnych naturalnych
pod kontro lą  i opieką władz sanitarnych miej 
scowych i Komisji Balneologicznej, odebrał

irzejrzenia i nabycia.
Szanowni prenomeranci na prowincji! 

odbiorą 1. zeszyt wraz z drugim dołączę-1 
niem katalogu łtśiąłek polskich, niemieckich 
i francnzkićh W przeciągu ośmnastu dni. 
Zeszyt z*& trzeci wyjdzie 30 lipca b. r.

Celem tego dzieła je s t  ułatw ić każdemu I 
poprawną korespondencją w jązyku polskim ,ja-[ 
ko te i  pouczenie w- a ty l j  praw niczym ; zawie
rać ono bowięm będzie n i e z w y k ł y  w y 
b ó r  najrozmaitszych wzorów stylistycznych, 
liBtów, przeprowadzeń spornych, dokumentów

w prost za źródeł świeży transport w ód mine
ralnych naturalnych krajowych i zagra 
nicznych.

w szelkie zamówienia na prowincje za za
liczką pocztową załatw ia z całym  pospiechem 
!i akuratnością 2498 2—3

Filia zdrojowisk 
galicyjskich I czeskich.

L lica Halicka 1. 280.

sz k ła , porcelany i galantery j

KAZIMIERZA LEWICKIEGO
we Lwowie, poszukuje się

S T I B J E K T A .
Początkowi subjekci oędą więcej uwzglę

dnieni. 1—3

%

gier, stosunki z krajem i dawne znajo itabnla’r ,*yL.h i t . p. p0dan a dziedziny prawa 
mości zostały przerwane, przeto tę drogę 
do osiągnięcia swego życzenia w poślu
bieniu krajauki obiera.

Listy z dołączeniem fotografii 
z określeniem bliższych stosunków upra
sza się podać pod adresem: „P. Tn  
g a r n 1 do Administracji Gazety Naro 
dowej.  ____________2 38 1— 1

Nur fur Herren!
12 p r a c ł i t v o l l e  P h o t o g r a -  
p h i e n ,  Frauengiuppen m reizen- 
der Stellung fur nur 0 . tl. 3 ’50. 
S e r a i l - A l b u w ,  die pikantesten 
Tableaux photographirt 1 2  Blat 

ter fur nur o. fl. 5. 
Y e n u s - A l b u m ,  24 Photogra- 
phieu-Feauen - Schónheiten in an- 
m utbigster Gruppirung iu eiuem 
geschmackvoII ausgestatteteu Ta- 
schen-Album filr nur ó. fl. 10. 

Diese 3 Piecen zusammengenom- 
men fur nur 0. fl. .17.

Vorz iigliuhs te  englische S ie re e -  
skopen-BiM er, 6  Stuck 14 fl. —

12 Stflok 25 fl. fi. W . I—2 nopolu i Ignacy Bajan w Jarosławiu.
Zu bezieban gegen Einsnndung des I ^ głębokiem uszanowaniem

Betrages in Bankneten, Coupons oder 
Freimarken durch die Kuiistbandlung
von P. .1. Uelim iu M ata.

cywilnego i karnego jak  również sposobów u- 
kładania próśb o uwolnienie od służby woj
skowej. Stanie ono się tym  samem koniecznym 
podręcznikiem d la  wszystkich mających jak ie 
kolwiek stosunki z sądam i i urzędami. N a j
nowsze ustaw y i rozporządzenia polityczne i 
karne dołączać się będą w treściwym  prze
kładzie.

Każdy odbiorca p łaci przy odebraniu p ie r 
wszych dwóch zeszytów jednocześnie zaliczką 
na trzeci. K to do m iesiąca uiści prenum eratę 
na caie dziełu, lub przynajm niej na trzy  zeszyty . 
za przekazem pocztowym, otrzym a wedle w y -' 
boru jedną z niżej poszczególnionych premii i 
b ezp łatn ie;
1. Obszerny „kalendarz powieściowy4 w obję _ 

tości 12— 14 arkuszy druku na rok 1872, i 
mieszczący oprócz nadzwyczaj zajmującego ' 
dz ia ła  opowieści, także i poezje m iędzy któ- 1 
rem i znajdować się będzie „M arja“ A. M a i- ' 
czewskiego.

2. 10C kart wizytowych.
3. 60 arkuszyków papierń listowego z mono 

gramem,
4. 100 kowert z monogramem.

Cało działy z czterem a prem iam i koszto - 1 
wać będzie 3 z łr. 55 ct.

Po wyjślciu tego ł dzieła podnosi się cena j 
jego na 60  c. od zeszytu bez dodatku premii, i 

Odbwncjr pięciu egzemplarzy otrzym ują1 
rąósty gratis, zaś od innych książek, stosowny ' 
sabat. 2502 1 4

KomiBsantami na prowincji są :
P P . B. D rucker w S try ju , A lter M uller] 

w fiuczacau, K- Schwarz w P rzem yśla , Ssał 
O rensteia w Kołomyi, E liasz M oudscbeia w Tar- ]

► 3  -. ą ?  4®
3  . 4 ?  X *  V  V

<S? V 4® 

& 4.® -9. 3  ty . ^  ,$■
*

<v* / / V

Od 20 lat istniejąca i najlepiej zaszczycona
Fabryka

towar-ów jiozlotniczycli
J o h a n a  H o p p e  w Wiedniu 

poleca swój bogato zaopatrzony Bkład zw ier
ciadeł we wszelkich wielkościach, w ramach 
lakierowanych, pozłoconych, z pojedynczemi 
i bogatem i ozdobami, medalionami, konsolkł 
pojedyncze i z trzonkam i, sztaby nozłacane 
i lakierowane, karnisy wszelkich rozmiarów 
w zlocie, z białemi lub brunatnem i luBtra- 
mi obwieszone szkłami, podług najnowszych 
wzorów, od 4 <lo G lub 8 —24 świec itd . 
Również przyjm ują się roboty pozłotnicze 
wszelkiego rodzaju, tudzież wyprawy ozdób 
W kościołach, pomieszkaniacb po najtańszych 
;cenach fabrycznych i wykonują się najry
chlej. S tare przedm ioty biorą się do na
prawy i załatw iają się niezwłocznie. Opa
kowanie uskutecznia się pod gwarancją w ła
sną w cenach wydatku. F a b ry k a  i m ag a
zyny : H a im ilh lg a sse  N r. 16 E ck e  d e r  
YYienstrasse. 2373 10 -12

Familijne
Maszyny do szycia

C? Eliasza Iłowego.
— W ielki wybńr

n i c i  i  i g i e ł
do wszystkich maszyn;

R ę c z n e  m a s z y n k i
z pojedyńczym i dubeltowym 

ściegiem, oprócz tego polecam 
wszelkie gatunki

Wstążek, Aksamitek, 
Graze Krepe, 

Organtyna tiulowa
i wszelkie towary M»Ie i 

krawieckie potrzeby 
dodatkowe;

Parasolki, Ueszcżochrony, 
Kołnierzyki, Krawatki.

W yroby z gutaperchy:
Płaszcze, Podkładki

d l a  d r a r y e h  t  d z ie c i  w  5  
r ó ż u y t- h  w ie lk o ś c i a c h .

Włoskie struny prawdziwe
na Wiolonczelę, Skrzypce, Gitarę 

i Altówki. 2536 1-3
Sznurówki bez szwu

ł. 3 i, 4 zł., dla pań po

Cierpiącym
ua kurcze epilęptyezue, 
padaczkę lub pląsawicę
podaje się do wiadomości, że sku
tecznie i niezawodnie wyleczeni być 
mogą przez podpisanego.

Bliższe wyjaśnienia udziela ua 
zapytania listowne opłacone bez- 
włocznie 2167 i — 12

Dr. SeferoWicz,
c . k. le k a rz  p o w ia to w y w  Brodach

W i e s e  ^  <  " o m p .
fabrykanci kas w Wiedniu,

Główny skład: Ferdin&ndsstrasse N. 13
p o le ca ją  s w o je  ponow nie  u lepszone  . pod w ó jn e  o g n io 
t r w a ł e . ’ pew ne  p raec iw  w łam an io m  k a s y .  po n a s t ^ - ,  
po jący ch  in i ż o n y c h  s t a ł y c h  c e n ach :

zł.j
X. O z t r e z o r e .  około  ł  cen t .  po 

a | | H p a l  •>
„ i  .  u . .  B i i r>
. 2  - „ » „ „
.  3 — „ III „ „ UO
- * - .  I« ,  ,  l»S

- .  o  -  - liłoj
. u  » .  Ili .  „ 2811!
-  7 -  3«>
w r a z  z opakow aniem  i ods ta w  aj 
do kole i lub  ok rę tu .  I ly sunk j 
b e z p ła tn i e  franco .  T e  k a s y  
m a ja  po 'i g a r n i tn r y  k lu c ió w .  
( i i o u n y  la b  ś ro dk o w y  s s m r k

s y s t e m u  am ery k au sk ieg o ,
lub B r a h m a - C h u b .  Liatourue

, “  ~  z lecen ia  z p r o w in c j i  z a ł a tw ia -1
j a  s ię  za  p o b ra n ie m  pocz towem lub  za  nades łan iem  
g o tó w k i  n a j s p i e s z n i e j .  -J534 j _ 2 5

Włewe *  i omp-
K asse^I1 ctbrtkw teti w W iedniu

l i a u p t - N ie d e r l a g e :  I,co|U)ldsUdt,  F . r d i n a n d s s t r ,  Ni 18..

H B O D E K ,
Ł siąg irs pod 1. 7 4  m. We Lwowie.

W i e l k i  w y b ó r

Z A B 4 W E K
dla dzieci ku rozrywkom pokojowym i ogrodowym

o t r s y m a t

Handel tow arów  galanteryjnych
fl. M l l e r &k . l a s u

ulica H ąlicka l  
Zamówienia lam iejscowe załatw iam y

najspieszniej. . 2461 3—3

B iuro  komisowe krakowskie
A *

w K r a k o w i e ,
zajmuje s ię :

S p r z e d a ż ą ,  wydzierżawieniem  i kolonizacją m ajątków  w Galicji, królestw ie 
Pcjskiem , Moskwie, Węgrzech lub Prusach położonych.

S p r z  e | d a ż ą  domów lab  tychże zam ianą na m a ją tk i, zakłady fabryczne, 
jako też sprzedażą lasów.

U m i e s z c z a n i e m  praktycznych dyrektorów  fabryk, mechaników, inżynie- 
róęr pom iarow ych, nadleśniczych egzam inow anych, rządców gospodar
czych , kasierów , ekonom ów, guwernerów i guw ernantek  , bon i panien 
służących.

K o s z t o r y s y  m ają tk ó w , fabryk , domów, adm inistracji m ajątków  , dzie
rżaw, Wfartf.ki lic y ta c yjn e : przedsiębiorstw  dostawy p ro d u k tó w , przesyłają 
sięj stronom  interesow anym .

W y s y ł a  za poczynionemi naprzód kontrak tam i kosiarzy (g ó rali), jako też 
ty4hźe pomocników (zbieraczy) na czas żniw, parobków i dziewki wiejskie 
za {kontraktami 3chletnieini.

W y j e d n y w a  peżyczki h ipo teczne, bądź to  na  d o m y , bądź też na  ma
ją tk i tabularne.

K a p i t a l i s t o m  pośredniczy w pożyczkach , gotówkach lub też nastręoza 
przedsiębiorstw a spółkow e, jak  budowy kolejowe lub fabryki po trze
bujące spólników kapitalistów . :

P r z y j p i u j e  agencje fabryk krajowych i zagranicenych bez różnicy jakości 
towarowej.

K a ł a t y i a  ekspedycje i wysyłki towarowe w kraju i za granicą.
D a m y  P a n o w i e  życzący sobie wejść w związki m ałżeńsk ie , raczą 

przesłać jak  najdokładniejsze co do osoby i m ajątku wyjaśnienia wraz 
z 'fotografią. — Biuro gw aran tu je  za do trzym anie sekretu.

O k a z j ą  do kąpiel m ogą być na każde żądanie. 2442 19— 44

wychodzi tezy razy na miesiąc we Lwowie, 
począwszy o d  121. m a ju  1871 r.

PROGRAM:
Rozprawy naukowe, J' Zapiski teatralne.
Część literacko-artystyczna Kronika literacka.

i dział krytyczny. | Część huinorystycza,
o raz :

Kronika wypadków bieżących i nich stowarzyszeń, gospodarstwo, 
przemysł i handel. G a z e t ę  I d t e r a e k ą * *  zasilać będą swemi 
pracami najznakomitsi pisarze, ilustracje wykonuje M . J l a r t y u ó w .

P R Z E D P Ł A T A  w ynosi: z przesyłką pocztową w p a ń s t w i e  
a u s t r j J a c k i e m :  rocznie 3  złr. tłO  ct.,półrocznie t  złr. 8 ©  ct., 
z przesyłką pocztową z a  g r a n i c ę  rocznie 4  złr., półrocznie ^ z ł r .

P r e n u m e r a t o r ó w  i e ,  k t ó r z y  c a ł o r o c z n ą  p r e n u 
m e r a t o  u i s z c z ą  z  g ó r y .  o t r z y m a j ą  b e z p ł a k n i e  k a l e n 
d a r z  n a  v . 1 8 7 3 .  2—2

Ogłoszenia przyjmują się za opłatą G ct, od jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej za każdorazowe' u- 
mieszczenie.

Uprasza sio o jak najwcześniejsze przysyłanie przedpłaty do 
..Redakcji Gazety literackiej we Lwowie.*4
2 J 3 ? 3 Zwracamy uwagę, iż daleko wygodniej i po trzykroć taniej 

przeszłać można prenumeratę za przekazem pocztowym.

K u r c z e  e p i l e p t y c z n e  (padaczką)
leczy listow nie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych D r .  ©. K i l l i j c h  

w  l < e r i m i ę .  teraz N e u n b u r g c r g a s s e  8.

; ' 'N a k ła d e m
księgarni F  H RICH TERA we Lw o w ie

w yszła broszura pod ty tu łe m :

P O L A C Y
w Rewolucji Paryskiej

czyli kilka szczegółów odsłaniających kulisy 
K z ą d u  W e r t w l s k l e g a  napisał D r o u i -  

s ł ą w  W o ło w s k i .
Broszura ta  nader interesującej ti-eści do

wodzi własnoręcznemu listam i członków R z ą 
du W e rsa lsk ie g o  jakich tenże używał 
nieczystych środków dla dopięcia swych celów 2448 5 —6 
i jak m yluie w skutek tego sądzono udział.
Polaków w rewolucji Paryża. 2522 1 --2  

Cena 80 cdnt., z przesyłką pocztową 86 cent.

Przestroga przed podrabianiem!
Żadnych już piegów, opalenia od słońca, żółtych plam  zmarszczków! Jedyny środek zapobie
gający opaleniu od s ło ń c a ! Piękność i m łodość przywrócić może tylko słynne na ealy św iat

EAD DE ŁTS DE LHOSE
liliowe mleko piękiiogci,

próbowane przez król. prus. rządową władzę lekarską, przez wszystkich znakom itych 
lei;arzy medyczne, fakultety , dam y i panów uznane za jedyny skuteczny środek u trzym ania 
piękności, aby skórę jednocześnie uczynić oślepiająco białą, m iękką, de likatkną i zapalenie 
usunąć; po zniżonych cenach w oryginalnych flaszkach  po 2 z lr. 60 ct. i 1 złr. 30 ct. w. a 

Berlin 46 Jiigerstrasse. Lhose H oflieferant.
Główny skład dla Galicji ty lko  w handlu

F r a n c i s z k a  E r  l i c h  a
we Lwowie, w Rynku pod 1. 239.

Już setki zupełnie wyleczonych. 2437 8 - 4 0 1

I
C. k.

k o l e  i

Karola

u p rzy w .

S  a  1 i  c .

Ludwika.

Obwieszczenie.
Foeząwszy od dnia 1 . Lipca aż do końca Września

r. b. wydawane będą w niedzielę I w dnie świątec zne
osobom jadącym dla rozrywki ze Lwowa do G ródka ,  Medyki 
i Przemyśla pociągiem mieszanym lokalnym Nr. VI., podzielne 
bilety II. i III . klasy, służące do podróży tam i napowrót, 
za pół ceny zwykłej, która zą jazdę tara i napowrót przy 
kupnie biletu zapłaconą być ma.

Na podstawie tych biletów pakunki podróżne przyj
mowane nie będą.

Bilety tain i napowrót ważne są  tylko na ten dzień,
na którym kupione zostały, a podróż napowrót musi nastąpić
mieszanym pociągiem Nr. III. lub V. 9454 3 — 3

Lwów w Czerwcu 1871.

D y r e k c j  a  r u c h u .

Te#»« wywlt. z a rtk n
(3.  J b i r ta *  m»mn«fcoi»e w y d * n ie )

w 30.000 egzem plarzach i tak  w kr»ju jako 
i zagranicą już rozkupiona broszura

Die p  rę

jej przyczyny i leczenie p rze i  Dr. HISENZ, czioulca 
medycznego faku l te tu  w Wiedniu . Cena 2 z ł r .  w. a, 

z przeayjką pocztową 2 złr.  30 ent ,
Do nabyoiA w zakładzie óM y uaoyjnym

siab osci fflJą-etM cb ;
(osobliwie słabośc i) ,  2372 6 0 —7u

D r. Medycyny BIHEJfZ
Staf t .  Currea tgasse  Nr. 12, w W itd aiu  

Ordynacya codziannio od godziny 11 do PacjeBci 
z  prowincji nadesalą" dokładne sprawozdanie o słabości 
i dołączą 5 z ł ^ a  natyciiraiAst otjrzyujfją i lekars tw a. 1.

U ^ W  A C H

0 POLITYCE POLSKIEJ
w Audirji

broszura p. księcia Jerzego Czartoryskiego wy
szła w kom isie księgarni

GnbtyDowiczafc Schmidta
we Lwowie.

Do nabycia we wszystkich polskich księgarniach. 
Cena 60 ct. ,  2 p rzesy łką  pocztową 

66 ct. 2515 2 - 2

Kute. przez c. k. rząd probierczy w Wiedniu badane I ost^plowane

l t  a g i  d z i e s i ę t n e
czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności 1 trwałości z zaręczeniem.

A A R B  U N D  J 3 a r t .

m

REPARATEUR
AU QUINQUINA

p r ś p a r e  p a r  K C R U O ż  . Cli imistc Btć. 
L O N D O N  i5 N o r th  S t ree t  l n / r o v  S q u a r e  I .O N D O N  

PARI8 -  II. HUE TREVISE -  PARIS.
Brtv tU  de S. M. la Keine <V .1 nfji, itrre d  S. M. VEinpereur 

de

Diescs T o l l e t t e - W a n s e r  ist das  einzige Mittcl 
bis j e t z t , w e lches  vtcn H a a r e n  und  dem  B a r t ę  
die  u rsp ruu ^ l io b c  1 arbo  wiedor f^ibr. o h n e  den 
ger ines ten  ścliadliuboii l arboNtofl /u c n th a l te n , in d o m  
cs a u t  d en  H aarbodou w irk i ,  dct iscihcn stiirkt und 
e r n eu e r t ,  und don besondoru  Vorthoil ve re in t ,  die 
Kopili au t  zu rcin**;cn. sio vuii S ch u p p cn  zu  befreien 
u n a  dic Halit  mohi / u  larben.

Es is t g i r a s t i H , d s t6  jflde* F lacon  30 g r a m m a s  
Atcooi&ture d e  Q uinquina  en thali .

Die A nwendunp, ist dic e in f a c h s te , la u t Be- 
•chre ibung .

Bupldepót for Oulerrekb: 3 Dorotheerfla836
W  i E N.

P A lP lE R  R IG O LL O T
m usztarda w liściach

d o  S i n a p i z m ó w
przyjętych w szpitalach paryzkich, w 

am bulansach i szpitalach wojskowych, w ma
rynarce franenzkiej i w m arynarce królew
skiej angielskiej. 2598 14—24

Przyjęcia powyższe stanow ią rękojmię 
doskumiłości PA PIER U  RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotow any, od
znacza się czystością i łatw ością użycia.

W ymagać należy aby s H p R jQ 0 L L 0 T ~ 
na nim znajdował podpis. I

W Paryżu u fabrykanta, ruo VieiRi} du 
.Tęmplo, 26. Wo Lwowie w aptoce P. Miko- 
laśch, w Krakowic w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Poznaniu w aptece dna Mankiewicza.

N a b yć m oina w  handlu B o n i f a c e g o  
S t i l l e r a  w  Lw ow ie . 2468 3— 10

Dla w łaścicieli dóbr 
i przedsiębiorców budowli.

1‘ r a iK lz iw y  a n g ie l s k i

Cement portlandzki*
G r o d z ic k i

Cement portlandzki,
P r a w d z iw e  b e lg i j s k ie

Smarowidło do wozów,
po najtańszych cenach 

w  składzie fabrycznym dla Galicji u

AUG. SCHELLENBERGA
we L w ow ie. i i t e

W ytrzym ałość: 1 2 3 5 10 15 20 25 etnr. 
Cena! 16 2 l '  25 35"45“ 55 70 80 "złr7

W y trzym ałość : 30 40 50 etnr.
C e n a?  90 iOO llO  złr.

Potrzebna do tego funty  po najtańszych cenąch.
K ute sprawdzone w a g i na b yd ło  do odważania 

wołów, krów, św iń, owiec, cieląt, inniejszycli 
obładowanych wozów itd.
W ytrzym ałość: 15 20 25 30 40 50 etnr.
Gena : 150 170 2o0 230 250 300 złr.
i  żelaznemi poręczam i i funtam i. Bez poręczy 
żelaznych ale z funtam i, każda waga o 50 z ł , 
,źaś z drew nianem i poręczam i o 35 złr. taniej.

K u te , przez c. k. rząd probierczy w W ie- 
, dnln spraw dzone I cecllow ane w agł m ostow e  
łz a  poręczeniem), do odważania wyładowanych 
.wozów ciężarowych i towarowych, jednego lub 
kilku bydląt na raz.
W ytrzym ałość: 50 60 70 80 100 120 e tn r
C ena: ? 330 400 450 500 550 600 złr.

W ytrzym ałość : 150 200 300 500 e tnr. '
|~  Cena: 650 750 900 1200 zlr.j

Wypróbowane w ag i h u śta jące  (za pnięcze- 
Iniem), odpowiednie do każdego użytku, oclu i 
handlu, na najwyższej skali tccliniczno-jiiecba- 
iiicznego wykończenia niewyrównane w dok ład 
ności, trw ałości, staranności i praktycznego 

tużytku.
W ytrzym ałość: 80 70 60 50 40 30 20 funt.
(Jena " 30 27 ‘/,. 25 22 20 18 15 z lr.

W ytrzym ałość: 10 4 2 1 funt.
Cena P2 7 5  z lr. _

W ażki od tychże zdjąć się dające odpowiednie są 
do każdego użytku handlu i celu, przeto mogą 
być zrobione wedle dyspozycji. W agi huśtające 
m arkują, jako najm niejszą wagę ‘ a2 łu ta .

Op rócz tych wag, wyrabiam y i mamy 
na skladziu wszelkie możchne wagi i funty 
w najlepszej jakości i po najtańszych cenach.

ii Ilustrowane cenniki rozsyłam y bezpłatnie. 
Mniejszo ohstalunki wypełniam y natychm iast 
za nadesłaniem  gotówki lub p o b r a n ie m  pocztą, 
większo zaś wedlo umowy. 2449 2—■'{

Fabryka nag.
YYaga d la  b y d ła  z  Żelaznem ! po ręczam i, 

iuutńw i Zakład budowy wag mostowych
Ł .  I I I  l (  \  \ V I  A  « ! “ ">•••

*v H i e d l i i l l ,  Miery,irethen Gricsyaassc N r. 20. G ł ó w n y  s k ł a d :  S ład l, Sinycrstrasse j \ r .  10. |
2 J 3 7* Ubstłilimki dla nas przyjmują ftakzo pp. Krasicki, Kramski i Spółka we Lwpwia. *i© E

B o m b a r d o w a n i e  P a r y ż a

ustało ostatecznie ze strony wojsk wersalskich, a Paryż przez te wojska zajęty. W krótce powróci i ład towarzyski do Francji. Olbrzymieli wysileń potrzebować będzie Francja do zagojenia ciosów zadanych 
jej ostatniemi wypadkami. Siła jej w ł^ n a  nio wystarczy, potrzeba będzie pomocnej ręki państw innych. Zadaniem Anglji będzie, dostarczyć sąsiedniemu państwu pieniędzy, a zadaniem Galicji i Węgier 
zaopatrzyć Francję^ w płody rolnicze i «  bydło, którego jest podostatkiem. Przyjdą lata obfite w złoto podobne rokowi 1867, ale trzeba umieć wyzyskać czas obecny^ 1 1 ócz tl lanej i po rzeeuji) 
Niemcy, Hełandja, JBelgja i Szwajcarja, węgierskiego bydła, ażeby wyżywić Iiczuą swą ludność. Nie pomylimy się przeto jeże.i powiemy że dla ga icyjskich rolników i kupców pomyślne nastaną czasy. 
Na jedno zwracamy szczególniejszą uwagę tychże, a to : że potrzebne będą zamówienia wag decymalnycb kutych, i przez urząd stemplowanych, foęuiy czworobocznej do ważenia zboza i bydła, i g 
dostanie w fabryce wag i ciężarów L . B u g ftR y i OODip- w. Wiedniu. Dokładną informację co do wag podajemy w inseracie umieszczonym w dzisiejszym numerze Gazety Narodowej, gd, u o ;y 4jem, 
nie kupią niczego zanim poprzód nie przekonają się, że  dotyczące przedmioty, mają pełną wagę. 2450 2— ?

Wfd&wc&właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z  drukami „Gazety Narodowej' 4 pod zarządem A. bkerla


